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S P O R T  W  R O Z W O J U  H I S T O R Y C Z N Y M

N o w o ż y tn y  rozw ój spo r tu ,  z ro z u m ie n ie  
p rz e z  sp o łe c z e ń s tw o  p o t r z e b y  i z a s a d  o d r o ­
d z e n ia  f izy czn eg o  je s t  z w ią z a n e  ściś le  z „ d e ­
m o k r a ty z a c ją  p a t r jo ty z m u "

S p o r ty  k w i t ły  w  d e m o k ra ty c z n e j  G recji ,  
k tó re j  d ro b n e  p a ń s tw a  w a lc z ą c e  n ie u s ta n n ie ,  
czy  to  p o m ię d z y  so b ą ,  czy  to  z p e r s k ą  n a ­
w a łą ,  o c e n ia ły  n a le ż y c ie  o g ro m n e  z n a c z e n ie  
in d y w id u a ln e j  s iły  P o sz c z e g ó ln e  ćw iczen ia  
m ia ły  z n a c z e n ie  w y c h o w a w c z e  b ą d ź  też  
w p ro s t  u ty l i ta rn e .  T a k  np . m a ło  z n a n y m  
je s t  fak t ,  że  p r z e d  b i tw ą  p o d  M a r a to n e m  
A t e n y  w y s ła ły  z n a n e g o  s z y b k o b ie g a c z a  Fi- 
d ip p a  do  S p a r ty  z p r o ś b ą  o p o m o c .  W y ­
s ła n y  p rz e b y ł  c a łą  p r z e s t r z e ń  w  d w a  dni

D ru g im  e t a p e m  ro z w o ju  sp o r tu  b y ły  w ie ­
ki ś re d n ie .  Z  te g o  o k re s u  p o s ia d a m y  n ie ­
z l iczone  op isy  ró ż n o ro d n y c h  ry c e rsk ic h  tu r ­
n ie jów .

Z  p o c z ą tk u  ó w  ru ch  b y ł  d o ść  w ie lo ­
s t ro n n y m , o b e jm o w a ł  i m ie sz c z a ń s tw o ,  k tó re  
w  t a k  d u ż e m  p o w a ż a n iu  d o  dziś  d n ia  p r z e ­
c h o w u je  g o d n o ś ć  k ró la  k u rk o w e g o ,  z c z a ­
s e m  j e d n a k  k rą g  u c z e s tn ik ó w  p o c z ą ł  s ię  co ­
raz  b a rd z ie j  z ac ie śn iać .  . N a w e t  p o b ie ż n a  
z n a jo m o ś ć  h is to rji  w y s ta rc z y  d o  s tw ie rd z e ­
nia , że  o b u m ie ra n ie  ś r e d n io w ie c z n e g o  ry ­
c e r sk ie g o  sp o r tu  idz ie  je d n o c z e ś n ie  z p o tę ż ­
n ie n ie m  w ła d z y  ab so lu tn e j ,  o p a r te j  n a  za- 
c ię ż n y m  żo łd a k u .  In n em i s ło w y  je s t  to  czas  
n ie  p a t r jo ty z m u  n a r o d ó w  lecz  w ła d a ją c e j  
am b ic ji  p a ru  ro d ó w  m o n a rs z y c h .  Ci, k tó rzy  
n ie  p r a g n ę l i  k a r je ry  n a je m n e g o  ż o łn ie rza  
b e z  o jczyzny , n ie  d b a l i  o s p ra w n o ś ć  fizycz­
n ą  K re s e m  te j  d rog i  b y ła  „ z n ie w ie ś c ia ło ś ć “ 
w  k o ń c u  o s ie m n a s te g o  w ie k u ,  z n a n a  d o s k o ­
n a le  z ó w c z e sn e j  l i te ra tu ry .

O k r  es  trzec i  ro z p o c z y n a  s ię  z c h w ilą  
W ie lk ie j  R ew oluc ji .  E u r o p a  p rz e c h o d z i  o k re s  
p o tę ż n y c h  w s trz ą śn ie ń ,  w a lk  i b u d z e n ia  się  
in s ty n k tu  n a r o d o w e g o .  Już n ie  p o tę ż n y  P io tr  
czy  F r y d e r y k  p o s z u k u je  ro s ły ch ,  s i ln y ch  lu ­
dzi do  g w ard j i ,  lecz  c a łe  n a r o d y  w id ząc ,  że 
b y t  ich je s t  zag ro żo n y ,  p o c z y n a ją  cen ić  te  
w a r to śc i  w y c h o w a w c z e ,  k tó re  s tw a rz a ją  z d r o ­
w e g o  i d z ie ln e g o  żo łn ie rza .

Jak  d a le c e  p o w s z e c h n y m  b y ł  ów  p r ą d  
ś w ia d c z y ć  m o ż e  n ie z w y k le  c h a r a k te ry s ty c z ­
n a  h is to r ja  p u łk o w n ik a  a rm ji  N a p o le o ń s k ie j  
h i s z p a n a  A m o ro s a .  Z a p r a g n ą ł  on o k o ło  
1820 r. s tw o rz y ć  w  P a ry ż u  o g ro m n e  ś r o d o ­
w isk o  w y c h o w a n ia  f izycznego . P a ń s tw o  d o ­
p o m a g a ło  m u  su b w e n c ją ,  k tó re j  w y so k o ść  
o k r e ś lo n a  z p o c z ą tk u  n a  20,000 fr. s ta le  
w z ra s ta ła .  P o z a t e m  o t r z y m a ł  ro z le g łe  t e r e ­
n y  k o ło  dz ie ln icy  G r e n e l l e  n a  b u d o w ę  w z o ­
r o w e g o  in s ty tu tu .  N ie  z a b r a k ło  m u  p o p a r ­
c ia  an i  p a ń s tw a ,  an i u n iw e rs y te tu ,  a rm ji 
i szkó ł .  W s z y s c y  p ra g n ę l i  p rzy czy n ić  s ię  do

s tw o rz e n ia  w ie lk ie g o  d z ie ła .  N ie s te ty  A m o -  
ro s  b y ł  c z ło w iek iem , k tó ry  n ie d o r a s ta ł  d o  
w ie lk ie g o  z a d a n ia .  W  r. 1837 p a r k  w  G r e ­
n e l le  z a m k n ię to .

J e d n o c z e ś n ie  w  N ie m c z e c h  p rz e s ią k ły c h  
id e ą  o d w e tu  p o w s ta je  ru c h  id e n ty c z n y .  
W  r. !8 H  L u d w ik  J a n n  o tw o rz y ł  w  H a s e n -  
h e id e  p o d  B e r l in e m  „turnplatz '* . z k tó re g o  
sz e ro k o  m ia ło  się  ro z p rz e s t r z e n ić  o d ro d z e n ie  
n a ro d u .  G r u n t  b y ł  p rz y g o to w a n y ,  g d y ż  je sz ­
cze  w  1773 r. B a s e d o w  za ło ż y ł  w  D e s s a u  
szk o łę ,  k tó re j  p r o g r a m  w  b a rd z o  s z e ro k im  
z a k re s ie  u w z g lę d n ia ł  w y c h o w a n ie  fizyczne, 
a za  jego  p r z y k ła d e m  p o w s ta w a ły  sz k o ły  
inne . T r z e b a  z n a c is k ie m  z a z n a c z y ć ,  że  ta  
p rz e sz ło ść  h is to ry czn a ,  an i  w a r to ś ć  m e to d y  
n ie  p rz y c z y n i ły  się w  ty m  s to p n iu  do  p o ­
w o d z e n ia  „ tu r n e r ó w “ co p o w s z e c h n a  n a r o ­
d o w a  ż ą d z a  o d w e tu  p o  u p o k o rz e n ia c h  d o ­
z n a n y c h  w  w a lk a c h  z w o js k a m i  N a p o le o n a .

P o m im o  g w a ł to w n e j  reakc ji ,  k tó r a  n a  
k ró tk o  z a p a n o w a ła  w  N ie m c z e c h  p o  z a m o r ­
d o w a n iu  K o tz e b u e g o  p rz e z  c z ło n k a  tu rn v e -  
re inu ,  z ja z d  w  1861 r. w  B erlin ie  z g r o m a ­
dził  6,000 u czes tn ik ó w , a lipsk i w  ro k u  63— 
20,000.

P o d o b n ie  j a k  w e  F ran c j i  i w  N ie m c z e c h ,  
t a k  te ż  i w  in n y c h  k ra ja c h  ru c h  t e n  p o w s ta ł  
w ie lo k ro tn ie  z in ic ja ty w y  i p rzy  e n e r ­
gicznej w s p ó łp ra c y  o d ro d z o n y c h ,  d e m o k r a ­
ty c z n y c h  n a r o d o w y c h  armji.

W  r. 1784 w  B ern ie  o tw a r to  w z o ro w ą  
„ p a le s t r ę “ . T w ó r c ą  b y ł  C lias, o f icer  s z w a j ­
carsk i.

S ła w n y  L ing  p o  sw ej a w a n tu rn ic z e j  m ło ­
dośc i  w  czas ie  k tó re j  b y ł  t e ż  ż o łn ie rz e m  
s tw a rz a  w  1813 r. w  S z to k h o lm ie  C e n t r a ln y  
In s ty tu t  G im n a s ty c z n y .  D z ie ła  te g o  d o k o ­
n a ł  dz ięk i  p o p a rc iu  k ró la  K a ro la  XIV', ong i  
m a r s z a łk a  w o jsk  N a p o le o n a ,  B e rn a d o t te

W  te n  sp o s ó b  lu d z k o ś ć  w k ro c z y ła  na  
d ro g ę  f izycznego  o d r o d z e n ia  n a ro d u .

O b e c n ie  j e d n o  ty lk o  s to w a rz y sz e n ie  D e u ­
t s c h e  T u r n e r s c h a f t  o s ią g n ę ło  cyfrę  w  w yż  
2 m il jo n ó w  c z ło n k ó w . Je s t  to  już po tęg a -

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  k tó re  w  r u ­
chu  s p o r to w y m  d o ść  p ó ź n o  z a c z ę ły  b ra ć  
u d z ia ł  w  r 1 9 0 8 ,  a  w ię c  15 la t  t e m u  o p u ­
b l ik o w a n o  n a s tę p u ją c e  cy fry : k lu b ó w  421, 
c z ło n k ó w  850,000, m a ją t e k  n ie ru c h o m y  120 
m il jo n ó w  f ra n k ó w  —  p o z a te m  3 m il jony  ró ż ­
n y c h  p rz y b o ró w  s p o r to w y c h  i g im n a s ty c z ­
nych ,  p o d z ie lo n y c h  p o m ię d z y  314 sz k ó ł  g im ­
n a s ty c z n y c h  i 323 boisk .

O  w a r to śc i  i z n a c z e n iu  sp o r tu  p isa n o  
i m ó w io n o  u  n a s  w ie le .  R y s  h is to ry czn y ,  
k tó ry  n a s z k ic o w a łe m  d o w o d z i ,  że  n a jw ię k ­
sz y m  p r o p a g a to r e m  sp o r tu  je s t  p a t r jo ty z m  
i z ro z u m ie n ie  p rz e z  sp o łe c z e ń s tw o ,  że  ty lk o
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w te d y  ż a d e n  w ró g  z e w n ę t r z n y  n ie  b ę d z ie  nich. S p o r t  d a  m ło d z ie ż y  s p ra w n o ś ć  fizycz-
d la ń  g ro źn y m , g d y  k a ż d y  o b y w a te l  w  raz ie  ną ,  obóz  z n a jo m o ść  te c h n ik i  b ro n i  i o rga-
p o t rz e b y  b ę d z ie  m ó g ł  s ta ć  się  żo łn ie rzem . n iza r j i  w o jsk o w e j .  W  te n  sp o só b  p o z a  gra-

D o  te g o  ce lu  p ro w a d z i  n a s  d ro g a  p ro- n i l a m i  a m p u to w a n e g o  b u d ż e tu ,  p o w s ta n ie
p a g a n d y  i p o p ie ra n ia  sp o r tu  o ra z  j a k n a j -  a rm ja  z d ro w e j  i d z ie ln e j  m ło d z ieży ,
sze rsz e  ro z p rz e s t rze n ia n ie  ide i  O b o z ó w  le t-  T. R . G.

Kilka słów  o kulturze cielesnej.
G d y  z a c h w y c a m y  się  k la sy c z n e m i  rz e ź ­

b a m i  s ta re j  G rec ji  i R zy m u , n ie ra z  d a je  się 
s ły szeć ,  że  m is trzow ie  ty c h  o d d a lo n y c h  c z a ­
só w  id ea l izo w a li  w  sw y c h  k la sy c z n y c h  dz ie ­
ła c h  p ię k n o  c ia ła  lu d zk ieg o ,  że  p o d o b n e  
k s z ta ł ty  c h y b a  sy m b o lizu ją  ty lk o  b o sk ie  p o ­
c h o d z e n ie  cz ło w iek a ,  że w  ty c h  fo rm ach  
p rz e d s ta w ie n i  s ą  b o h a te r z y  i b o g o w ie ,  k tó ­
rzy  częs to  p rz y jm o w a l i  o lśn ie w a ją c e  fo rm y  
lu d z k ie  i z s tę p o w a l i  d o  ludz i  b y  dzie lić  ich 
n am ię tn o śc i  i w a lc z y ć  w ich s z e r e g a c h ...

P o w ą tp ie w a n o ,  że w o g ó le  ta k  h a rm o n i j ­
n e  p ro p o rc je  c ia ła  i d o s k o n a ło ś ć  ru c h ó w  
is tn ia ły  u  luHzi k ie d y k o lw ie k .  O b e c n ie ,  w  m ia ­
rę  rozw o ju  cywilizacji o d d a la m y  się  o d  w sz y s t ­
k ieg o  co je s t  n a tu r a ln e  i p ię k n e  i ty lk o  p o ­
dz iw ia m y  i d a r e m n ie  n a ś la d u je m y  w  sw y ch  
u tw o ra c h  to, c z e m  m ożliw e , że  b y l iśm y  
k ie d y ś .

A  p rz e c ie ż  te  p o m n ik i  są  u o s o b ie n ie m  
n ie  ty lk o  w y ższy ch  n a d  cz ło w ie k ie m  id e a l ­
n y c h  sił bosk ich , p r z e d s ta w ia ją  o n e  b o w ie m  
z w y c z a jn y ch  ludzi o d d a lo n e j  epok i,  n a j ­
częście j  p rzy  w y k o n y w a n iu  p e w n y c h  ćw i­
cz e ń  c ie le snych ; w id z im y  tu w a lc z ą c e  a m a ­
zonki,  g la d ia to ró w , cesa rzy ,  m ło d y c h  ludzi,  
o d d a ją c y c h  się  ć w ic z e n io m  a t le ty czn y m . .

W  z a b y tk a c h  ty ch  z n a jd u je m y  ś la d y  w y ­
sok ie j  ongiś  cywilizacji, k tó ra  o p a r t a  b y ła  
n a  h a rm o n j i  p o m ię d z y  ro z w o je m  k u l tu ry  c ie ­
le sn e j  a p i ę k n e m  d u c h a  lu d z k ie g o .

T e ra z ,  g d y  z o lb rz y m im  w z ro s te m  cy w i­
lizacji u trac il iśm y  te  z e w n ę t r z n e  c ech y ,  zb li­
ż a ją c e  n a s  do  b o g ó w , g d y  z p rz e ra ż e n ie m  
k o n s ta tu je m y  o b ja w y  d e g e n e ra c j i  c a ły ch  ras ,  
z a s ta n a w ia ją c  się n a d  g e n e z ą  te g o  n i e b e z ­
p ie c z e ń s tw a ,  u w a g a  n a s z a  z w ra c a  się  k u  hi- 
storji, i ś led z i  u w a ż n ie  e t a p y  ro z w o ju  lu d z ­
kości,  p o c z ą w sz y  o d  a p o te o z y  k u l tu ry  c ie ­
le sn e j  i d u c h o w e j  — e p o k i  s ta ro ż y tn e j  H e l ­
l a d y  p o p rz e z  ś re d n io w ie c z e ,  p rz e p o jo n e  m i­
s ty c y z m e m , g d y  p o tę p ia n o  w sze lk i  rozw ój 
k u l tu ry  c ia ła  i p r a w d z iw e  p rz e ja w y  ży w e g o  
d u c h a ,  co o d b i ja ło  się  ró w n ie ż  w  u tw o ra c h  
sz tuk i go tyck ie j ,  g d z ie  w id z im y  b la d e ,  c h o ­
rob liw e ,  e g z a l to w a n e  tw a rz e  ze  z d e g e n e ro -  
w a n y m  c ia łe m  o u b og ich ,  n ie d o łę ż n y c h  ru ­
c h ach .

W  e p o c e  R e n e s a n s u ,  g d y  lu d z k o ść  o d e ­
tc h n ę ła  p o  a tm o s fe rz e  s ch o la s ty k i  i in k w iz y ­
cji, w z o ry  s k ie ro w u ją  się k u  p r z e ś l a d o w a ­

n y m  i z a n ie d b a n y m  d o tą d  u tw o ro m  s ta r o ­
ży tności,  w ie lk a  część  k tó ry c h  b y ła  ró w n ież  
zn iszczona  a lb o  s c h o w a n a  p o d c z a s  n a ja z d ó w  
h o rd  b a rb a rz y ń s k ic h

Z  o d ro d z e n ie m  k u l tu ry  c ia ła  i w o ln e g o  
d u c h a  w id z im y  i o d ro d z e n ie  sztuki, k tó ra  
p rzez  a n a l iz ę  z a b y tk ó w  h e l len izm u , o raz  s tu -  
d jó w  n a d  n a g o ś c ią  a n a to m ic z n ą  c z ło w ie k a ,  
d ą ż y ła  do  id e a łó w  d a w n o  m in io n y c h  c z a ­
sów , n o sz ą c  j e d n a k  n a  so b ie  z n a m io n a  k u l ­
tu ry  ó w czesn e j  i t a k  p o tę ż n e g o  czy n n ik a  
ro zw o ju  fo rm  lu d zk ich ,  ja k im  je s t  m o d a .  

^'■vldąc d a le j  z b ie g ie m  historji , w idz im y , 
ja k  id e a ł  p ię k n a  zm ien ia  się z a le ż n ie  od  
czasu  i m ie jsca ,  a le  z a w sz e  je s t  on i b ę d z ie  
p o s z u k iw a n y  w  z a b y tk a c h  G recji ,  d o p ó k i  
p o z o s ta n ie  w  n a s  je szcze  ś w ia d o m o ś ć  p r a w ­
d z iw e g o  p ię k n a ,  k tó ra  w y ra ź n ie  d e g e n e r u je  
s ię  z p o s t ę p e m  ludzkości.

D o s k o n a ło ś ć  m o d e l i  s ta ro ż y tn y c h  p o le g a  
n a  tem , że  p rz e d s ta w ia ją  o n e  fo rm y  lu d z k ie  
n o rm a ln e  o c a łk o w ity m  ro z w o ju  m ię śn io w y m ; 
p o w in n iśm y  w  ty m  w y p a d k u  w id z ieć  p ię k n o  
n ie  ty lk o  w  ry s a c h  i f o r m i e ' tw a rz y  a lb o  
w  ha rm o n i jn e j  p ro p o rc j i  p o sz c z e g ó ln y c h  częśc i 
c ia ła , lecz  iść w  defin icji p ię k n o śc i  g łęb ie j ,  
z a u w a ż y ć  ży w y  b la s k  sp o jrzen ia ,  zw in n o ść  
i w d z ię k  ru ch ó w , z a z n a c z y ć  w sz y s tk o  to, co 
c e c h u je  is to tę  p e łn ą  życia, s i ły  i zd row ia .

P ię k n o ś ć  m o że  p o s ia d a ć  ty lk o  c z ło w ie k  
silny  o czy n n o śc iach  us tro ju  n o rm a ln y c h ,  p o ­
tę ż n y m  ro z w o ju  m u s k u la tu ry ,  o p a n o w a n e j  
k o o rd y n a c j i  sw y c h  ru ch ó w , o d o sk o n a ły m  
o g ó ln y m  s ta n ie  p sy ch iczn y m .

T a k i m  jes t  c z ło w ie k  zd ro w y , k tó ry  p o d ­
le g a  n a tu r a ln y m  p r a w o m  ro zw o ju .

N ie  m o ż e m y  s ię  liczyć  ze  z d e g e n e ro w a -  
n y m  p o g lą d e m ,  iż p e w n a  a trofja  ogó lna ,  
z l e k k a  o p u sz c z o n e  p lecy ,  w ą z k a  k l a tk a  p i e r ­
s io w a  i n a d m ie r n y  rozw ój t łu szczu  w  ś c ia n ­
k a c h  b rz u sz n y c h  p rz y  je d n o c z e sn e j  c h o ro b l i ­
w e j  d e l ik a tn o śc i  sk ó ry  są  w ła śc iw o śc iam i 
w y tw o rn o śc i  i p ię k n a ;  a lb o  z n i e d a w n o  
je szcze  o g ó ln ie  ro z p o w s z e c h n io n y m  m n ie ­
m a n ie m ,  że  id e a łe m  fo rm  p la s ty c z n y c h  k o ­
b ie ty  je s t  a n o r m a ln a  w ą z k a  ta l ja  o k a n c ia ­
s te j  linji jej n a jw ę ż sz e j  części,  p rzy  j e d n o ­
czesn e j  a trofji m ię śn i  b rz u sz n y c h  i oko licy  
lę d ź w i  p o d  w p ły w e m  u ż y w a n ia  g o rse tu ,  co 
p o w o d o w a ło  ró w n ież  w y d ę c ie  i o p a d a n ie  b rz u ­
ch a ,  a n o rm a ln e  w y g ię c ie  oko licy  g rzb ie to w e j
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p rz y  to w a rz y s z ą c y c h  p o w a ż n y c h  z a b u r z e ­
n ia c h  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .

P o z o s ta w m y  te  c h o ro b l iw e  p o s z u k iw a n ia  
id e a łu  p la s ty c z n y c h  fo rm  w  u c h y le n ia c h  o d  
n o rm y , je d n o s tk o m  z d e g e n e ro w a n y m .

T y lk o  siła  i z d ro w ie  s ą  p o d s t a w ą  h a rm o -  
nji d o s k o n a ły c h  fo rm  lu d z k ic h  z p ię k n e m i  
z a le ta m i  d u szy  i s ą  r e z u l ta te m  n a tu ra ln e g o ,  
n ic z e m  n i e s k r ę p o w a n e g o  ro zw o ju  o rg an izm u , 
je g o  c z y n n e g o  s to s u n k u  d o  o to c z e n ia  w  p o ­
stac i  p ra c y  i ru ch u .

G e n e z ą  ru c h u  je s t  d o s to s o w a n ie  s ię  cz ło ­
w ie k a ,  j a k  i k a ż d e g o  z w ie rzęc ia ,  d o  w a r u n ­
k ó w  z e w n ę t r z n y c h  czy  to  w  p o s tac i  p o p ę ­
du, czy  te ż  in s ty n k tu .

W ie m y ,  że  is to tą  życ ia  j e s t  s t a ł e  n a g r o ­
m a d z a n ie  p e w n e g o  ro d z a ju  energ ji ,  c z e rp a n e j  
z z e w n ą t r z  i z u ż y tk o w y w a n ie  te j  ene rg ji  n a  
z e sp ó ł  p r z e ja w ó w  życ iow ych , jak o to l  p o b u ­
d l iw o ść ,  ruch , p ro c e s y  o d ż y w ia n ia ,  p r z e m ia ­
n y  m a te r j i  o ra z  ro z m n a ż a n ie .

D ro g ą  ew o luc ji  te  czynnośc i  fiz jo log iczne  
u  c z ło w ie k a  o p a r ły  się  n a  w y s o k o  z o rg a n i­
z o w a n y m  p o d z ia le  fu n k c jo n a ln y m  p o s z c z e ­

g ó ln y ch  g ru p  k o m ó re k ,  tw o rz ą c y c h  tk a n k i ,  
n a r z ą d y  i u k ła d y ;  w  te n  sp o só b  p o b u d l iw o ś ć  
i z d o ln o ść  re a k c j i  n a  p e w n e g o  ro d z a ju  p o d ­
n ie ty  n a le ż ą  d o  u k ła d u  n e rw o w e g o ,  z a ś  czy n ­
n y m  n a r z ą d e m  ru c h u  są  m ięśn ie ;  c z y n n o ść  
o d ż y w ia n ia  i asym ilac ji  w y k o n y w u ją  n a r z ą ­
dy  t r a w ie n ia ,  cy rk u lac j i  i o d d y c h a n ia ;  w y ­
d a la n ie m  k o ń c o w y c h  p ro d u k tó w  p rz e m ia n y  
m a te r j i  z a jm u ją  s ię  ne rk i ,  s k ó ra  i p łu c a .

Z d a w a ł o b y  się, że  t e n  p o d z ia ł  czynnośc i  
życ io w y ch  d a je  m o ż n o ść  fu n k c jo n o w a n ia  p o ­
szczeg ó ln y ch  u k ła d ó w  n ie z a le ż n ie  j e d e n  o d  
d ru g ieg o ,  j e d n a k  p rzy  b l iż sz e m  w e jrz e n iu  
o k a z u je  się, że  te  fu n k c je  są  n ie ro z łą c z n ie  
z w ią z a n e  z e  so b ą .

N a jo k a z a ls z y m  o b ja w e m  życ ia  je s t  ruch , 
p o w o d o w a n y  p rz e z  p e w n e  zm ian y ,  z a c h o ­
d z ą c e  w e  w łó k n a c h  m ię ś n io w y c h  p rz y  s k u r ­
czu  m ię śn ia  p o d  w p ły w e m  p o d r a ż n ie n ia  z e ­
w n ę t r z n e g o  a lb o  im p lu su  c e n t ra ln e g o .

(d. c. n.) 

Dr. W łodz. Missiuro
L ekarz  C en t. S zko ły  W oj. G. S.

S K O K  O T Y C E .
S k o k i  w o g ó le  s ą  ćw iczen iam i,  k tó re  n ie  

m n ie j  j a k  b ieg , c h o ć  n ie  w  t a k  s z e ro k im  z a ­
k re s ie  o d d z ia ły w u ją  n a  g łó w n e  czynnośc i  ży ­
c io w e  t. j. o d d e c h a n ie  i k rą ż e n ie  krwi. D z ię ­
ki w s p ó łp ra c y  p ra w ie  w sz y s tk ic h  g ru p  m ię ­
śn io w y ch ,  ć w iczen ia  te  s ą  z n a k o m i ty m  ś ro d ­
k ie m  w y c h o ­
w a w c z y m , a 
z a r a z e m m a j ą  
d u ż e  z a s to s o ­
w a n ie  p r a k ­
tyczne .

O b o k  s k o ­
k ó w  w  d a l  i 
w  w yż , n ie  
m n ie j  p o ż y te ­
c z n y m  j e s t  
s k o k  o tyce .
W y r a b ia  o n  
n ie ty lk o  siłę  
ram io n ,  n ó g  i 
tu ło w ia ,  lecz
ró w n ie ż  o d w a g ę ,  p rz y to m n o ś ć  u m y s łu  o raz  
w o lę ,  b e z  k tó re j  s k o k u  te g o  n ie  m o ż n a  w y ­
k o n a ć .

S k o k  o  ty c e  w y k o n y w a n y  p rz e z  w ie lu  
z a w o d n ik ó w  w  te n  sp o só b ,  że  n a  je d n y m  
ra m ie n iu  tu łó w  b y ł  z w ie s z a n y  a  n a  d ru g im  
p o d p a r ty ,  n ie  d a w a ł  ty c h  r e z u l ta tó w  ja k ie  
m o ż n a  o s ią g n ą ć  p rz e z  z a s to s o w a n ie  n a s t ę ­
p u ją c y c h  p rz e p isó w .

P o szczeg ó ln e  m om enty skoku o tyce.

U ję c ie  tyk i .  Z a w o d n ik ,  k tó ry  p rz y  s k o ­
k u  o d b i ja  s ię  l e w ą  n o g ą ,  p o w in ie n  u ch w y c ić  
ty k ę  p r a w ą  r ę k ą  p o d c h w y te m  n a  tej w y s o ­
kości, n a  jak ie j  p o ło ż o n a  je s t  p o p rz e c z k a .  
N a s tę p n ie  l e w ą  r ę k ą  n a le ż y  u ją ć  ty k ę  na-  
c h w y te m  o  ja k ie  70 —  80 cm. n iże j o d  rę k i

p r a w e j ,  po- 
c z e m  w z n ie ść  
k o n ie c  t y k i  
s k o ś n i e  w  
górę .

R o z b i e g .  
D łu g o ść  ro z ­
b ie g u  o d  25 
do  30 m tr. je s t  
w y s t a r c z a ­
j ą c a .  B iedź  
n a le ż y  s z y b ­
ko ,  b e z  z w r a ­
c a n ia  się  l e ­
w y m  b o k ie m  
d o  p r z o d u .

T y k ę ,  k tó rą  s ię  t rz y m a  p rz y  p r a w y m  b o k u  
n a le ż y  s to p n io w o  o p u sz c z a ć  (rys. I 2), a b y  
ją  w  o s ta tn im  m o m e n c ie  p rzy  j e d n o c z e s n y m  
o d b ic iu  się o d  ziemi, z a tk n ą ć  d o  jam y .

O d b ic i e  i z m i a n a  c h w y tu .  J e d n o c z e ś n ie  
z z a tk n ię c ie m  tyki, p rz y s u n ą ć  n a le ż y  l e w ą  
r ę k ę  do  p ra w e j  i w  ty m  s a m y m  czas ie  o d ­
b ić  się  s iln ie  l e w ą  n o g ą  (rys. 3). T u łó w  
n a j  ch w ilę  za w iśn ie  p io n o w o  z ra m io n a m i
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w  g ó rę .  P r z e d  o d b ic ie m  się n a le ż y  w y k o ­
n a ć  w d e c h .

P r z e b y c i e  p r z e s z k o d y  i d o s k o k .  K ie d y  
t y k a  d o jd z ie  do  p o c h y le n ia  45° —  50° o d  z ie ­
mi, tu łó w  p rz e c h o d z i  w  zw is  p rz e w ro tn y  
o  ra m io n a c h  u g ię ty c h  (rys. 4), a n a s tę p n ie  
r z u te m  ja k i  w y k o n y w u je  s ię  p rz y  s k o k u  po d -  
m y k ie m ,  łą c z n ie  z o b r o te m  w  lew o , p r z e ­
c h o d z i  s ię  n a d  p o p rz e c z k ą  p r z o d e m  d o  p o ­

p rzeczk i ,  n a le ż y  s ię  o d e p c h n ą ć  o d  tyk i ,  b y  
z e sk o c z y ć  n a  d ru g ą  s t ro n ę  (rys  8) d o  p o ­
s ta w y  kuczne j ,  a p rz y  w y s o k ic h  s k o k a c h  d o  
p o d p o r u  p rz y s ia d n e g o .

B łę d y .  I) N ie z u p e łn e  lu b  n ie ró w n o c z e -  
s n e  p rzy  o d b ic iu  się o d  z iem i d o su n ię c ie  ręk i.
2) M ie jsce  o d b ic ia  s ię  n ie  o b r a n e  j a k  n a l e ­
ży  3) Z a w c z e s n e  lu b  z a p ó ź n e  o d e p c h n ię ­
cie  s ię  o d  tyki. Fazanowicz.

MIĘDZYNARODOWA CENTRALA AKADEMICKA.
W pierw szych  dn iach  m a ja  odbył się w P aryżu  

M iędzynarodow y A kadem icki K ongres Sportow y, n a  
k tó ry  C en tra la  P o lsk ich  A kadem ickich  Zw. Sporto­
w ych z pow odu późnego zaproszen ia  m ogła w ysiać  
ty lk o  d e leg a ta .

K ongres odbył się pod przew odnictw em  podse­
k re ta rz a  s tan u  M. O św iaty p. G astona Yiodal,

W K ongresie w zięli udzia ł delegaci F ranc ji, An- 
g lji, W łoch, S tanów  Z jednoczonych, B elg ji, Polski, 
C zechosłow acji, S zw ajcarji, H olandji i D anji.

Cel K ongresu  po legał g łów nie n a  skoordynow a­
n iu  w ysiłków  poszczególnych narodów  i s tw o rzen iu  
je d n o lite j o rg an izac ji m iędzynarodow ej, um ożliw ia­
ją c e j j a k  n a js z e rsz ą  w spółpracę nad  rozw ojem  życia 
sportow ego m łodzieży  szkół w yższych.

Po o dczy tan iu  sp raw ozdań  i p rzeprow adzen iu  
d y sk u s ji p rzy ję to  n a s tęp u jące  uch w ały  n a  w niosek 
kom isji ad m in is tracy jn e j:

1. (W niosek polsk i). — K ażdy z rep rezen tow a­
nych  n a  K ongresie narodów  w in ien  dążyć do stw o­
rz e n ia  w łasne j C en tra li A. Z. S., k tó ra  m a pop ierać  
rozw ój sp o rtu  akadem ick iego , strzedz  jeg o  stro n y  
Ideow ej i rep rezen tow ać  go n azew nątrz .

2. Postanow iono  stw orzyć  K om isarja t G eneral- 
ny , po jed n y m  delegacie  każdego narodu , k tó ry  
m ą się  zb ie rać  w całości z o kaz ji w szystk ich  m ię­
dzynarodow ych  K onfederacji A kadem ickiich  oraz m ię­
dzynarodow ych zawodów sportow ych . Poniew aż w r. 
1924 zjazd K onfederacji odbędzie się w W arszaw ie, 
m a być tam  zw ołany K ongres Sportow y i odbędą się 
zaw ody z udzia łem  p rzedstaw ic ie li zagran icy .

3. (W niosek po lsk i i w łoski). Co 4 ła ta  w ro ­
ku  poprzedzającym  O lim pjadę Pow szechną m a być 
u rząd zo n a  O lim pjada A kadem icka. (P ierw sza  0. A. 
odbędzie się  w Rzym ie w r. 1927, k tó ra  obejm uje 
rów nież k o n k u rsy  naukow e i a rty s ty czn e). W  la tach  
m iędzy je d n ą  a d rugą  o lim pjadą  odbyw ać się będą 
w różnych  k ra ja c h  m istrzo stw a  narodow e ak ad e ­
m ickie, n a  k tó re  w inni być zaproszeni p rzed staw i­
ciele in n y ch  narodów .

4. (W niosek  polski). — Na n a s tę p n y  K ongres 
M iędzynarodow y poszczególne delegację  m a ją  p rzy ­
go tow ać p ro jek ty : 1) s ta tu tu  ram ow ego A.Z.S.; 2) s ta ­
tu tu  C en tra li A.Z.S.; 3) s ta tu tu  K om isarja tu  Gene­
ralnego.

5. U czniow ie szkół średn ich  i old-boy dopusz­
czeni są  do A .Z .S . bez p raw a  u d z ia łu  w Ołim pja- 
dach.

6. (W niosek polski). — P rogram y zaw odów  m ię­
dzynarodow ych m a ją  być p rzygo tow ane n a  6 m ie ­
sięcy  przed term inem .

7. (W niosek polski). — W ysłać do R ektorów  
w szystk ich  uczelni w yższych an k ie ty  w spraw ie po­
p ie ran ia  przez uczelnie życia  sportow ego studen tów .

8. (W niosek polski). — W ydaw an ia  przez Komi­
s a r ja t  G eneralny ro czn ika  za rok  ub ieg ły , w ydaw a­
n ia  w łasnego  o rganu , lub o b ran ia  jed n eg o  z pism 
sportow ych  i w ym iany  bezp ła tne j z innym i c e n tra ­
lam i.

W reszcie K ongres A kadem icki u ch w alił n iedo- 
puszczać in g e ren c ji żadnej w ładzy  sportow ej do m a­
n ife s tac ji sportow ych  m iędzy-akadem ick ich . (Z a ta rg  
Paddocka, akad . am eryk ., k tó rem u  G łówna F ed erac ja  
A tle tyczna  A m erykańska  zab ron iła  b rać  u d z ia ł w za­
w odach P arysk ich ).

Na w niosek kom isji sportow ej:
1. K ongres o rgan izu je  m isję  z p rzedstaw icie li 

w szystk ich  narodów , k tó ra  u d a  się do S tanów  Z jed­
noczonych d la  zw iedzenia  tam te jszy ch  u rządzeń  spor­
tow ych.

2. (W niosek polski). — N a akadem ick ich  zaw o­
dach  m iędzynarodow ych  m a ją  być w p ierw szym  rzę­
dzie rep rezen tow ane: a tle ty k a  i sp o rty  wodne, n a  
o lim pjadach  akadem . — a tle ty k a , p ływ actw o, w io­
ślarstw o , p iłk a  nożna, szerm ierka , ten n is  i n a rc ia r­
stw o.

Rów nocześnie z obradam i k o n g re su  odby ły  się 
n a  w łasnym  boisku P a rysk iego  A.Z.S., o tw artym  u ro - 
ście dopiero podczas zaw odów  — zaw ody lekko -a tle - 
tyczne , z k tó ry ch  n iek tó re  w ynik i z a s łu g u ją  n a  w y­
różn ien ie , a  m ianow icie:

B ieg  75 mtr. P addock  (St. Zj.) 8!/5”.
B ieg  100 mtr. P addock  (St. Zj.) 10s/5”.
B ieg 200 mtr. Paddock (St. Zj.) 211/,” (reko rd  

św iatow y).
Skok w dal. Sem po (Fr.) 7.06 m tr.
Skok o ty c z c e . P e te rsen  (D an.) 3.70 m tr.
Rzut oszczep em . C lem enti (W ł.) 53.80 m tr.

N A  M Ó W N I C Y .

P R Z E G L Ą D  P R A S Y  W A R S Z A W S K IE J
Dużo ju ż  p isano  o kw alif ik ac jach  recenzen ­

tów  sportow ych  pism  codziennych. Jed n i z n ich  są 
to  ludzie ze sportem  nic w spólnego n ie  m ający —in ­
n i znów m ają  w praw dzie o sporcie  po jęcie , ale z b ra ­
k u  czasu  n ie  chodzą n a  zaw ody, a  dow iedziaw szy 
się te lefon iczn ie  o w ynikach, po d a ją  n a  w łasne ry ­
zyko k o m en tarze  ja k ie  im ty lko  p rzy jd ą  do głow y.

P iszą  więc: „b ram karz  m ia ł dobry  dz ień “ —„w yróżnił 
się sędz ia  autow y* — „w napadzie  b rak  zdolności 
p rzebo jow ych"— „sędziow ał popraw nie p. X "—i t. d.  
W szystko jed n o  co, byle zapełn ić  po trzeb n ą  liczbę 
w ierszy.

In n a  rzecz, że każd y  pisze co innego , i potem  
ludzie złośliw i p iszą  „Przeg lądy  p rasy "  i ze s taw ia ją  
w szystk ie  sprzeczności i b an ia lu k i k u  uciesze czy­
teln ików .

Z resz tą  z p iłk ą  nożną i le k k ą  a tle ty k ą  jeszcze  
pół b iedy, ale g d y  m ow a o recenz ji ze sportów  wod­
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n y c h —n asza  codzienna p ra sa  sp o rto w a d a je  k o n ce rt 
ig no ranc ji. Tak było np. Z „Międzymostowym wyścigiem 
pływackim. N ajlepiej zrobili ci referenci, k tó rzy  n e- 
chcąo p isać  o tem , n a  czem się słabo  znają , podali 
suche  w yniki. („K urjer Polski").

Nie w szyscy je d n a k  p o siad a ją  n a  ty le  sam okry ­
tycyzm u i w ielu puszcza się n a  n iebezpieczne m a­
now ce kom en tarzy .

Źle św iadczyłoby  o dzienn iku , w k tó ry m b y  a r ty ­
k u ły  po lityczne p isa ł re fe ren t sportow y  — rów nież 
źle je s t ,  je że li członek re d a k c ji ła skaw ie  w yręcza 
recen zen ta  sportow ego i sam  pisze „uw agi k ry ty c z ­
ne" o zaw odach. Tak np. zrobił p. L. B. w „ K u rje rz e  
W arsz a w sk im " . Nie chcia łbym  zrażać  p. L.B do spor- 
tu , ale radbym  go zraz ić  do p isan ia  o sporcie, p rzy ­
n a jm n ie j n a  pew ien  ok res czasu , dopóki nie z a d rz e  
z n im  bliższej znajom ości.

P rzedew szystk iem  więc, jeże li się  robi kom uś 
uw agi (te  zreszą byw ają  n ie raz  bardzo cenne,—je d ­
n ak  n ie  w tym  w ypadku) — to  poźądanem  je s t  w ie­
dzieć, do kogo się z n iem i zw racać.

Otóż zaw odów  n ie  o rgan izow ał n ie is tn ie jący  
„ W arsz. Związek P ływ acki„ „ani brać wioślarska" — ty lko  
S e k c ja  P ły w a c k a  A. Z. S.

Co do uw ag i o spóźnien iu—m usim y j ą  uznać  za 
bardzo s łu szn ą  i p rzy k lask u je m y  m yśli w prow adze­
n ia  w zaw odach  „system u .Taylora". Na w ytlom a- 
czenie je d n a k  m ożna podać to, że w yścig  czeka ł na  
o tw arc ie  p rzy s tan i, a  o tw arcie  p rzy s tan i n a  dygn i­
ta rzy , bez k tó ry ch  zaczynać n ie  w ypadało , bo mogli 
by się obrazić.

N atom iast p ro je k t p. L .B .,b y  k a żd e m u  p ływ akow i 
(byw a ich  30, byw a ich  też 130), tow arzy szy ła  osobna 
łódź, m usi się w ydaw ać nieco naiw ny  d la  każdego, k to  
w idział zw a rtą  m asę zaw odników , po trąca jący ch  się 
n ie raz  n a  początku  b iegu. Ł odzie ja d ą  z p rzodu  by 
pokazać  drogę w śród m ielizn. Jeżeli zaw odnik  za­
słab n ie— łódź się zaw róci (nas i dzieln i w ioślarze to  
po trafią ). Z aw odnicy z resz tą  n ie  s łab n ą  g rem ja ln ie  
ani jednocześn ie . Polscy p ływ acy  p ły w a ją  „ź le "— je ­
żeli chodzi o „craw la  lub tru d g en a" , jeże li chodzi o 
osiągn ięcie  np. n a  100 m tr. czasu  1 m 10 sek .—ale 
p ły w a ją  b a rd zo  d o b rz e , ba! n aw et doskonale, je ś li 
chodzi o to , by n ie  u to n ąć  n a ty ch m ias t gdy  zaczną 
„słabnąc4.

Lepszym  k w i a t u s z k i e m  je d n a k  j e s t  uw aga
i W „ K u rje rz e  W arsz ."  i W „ N z e c z y p o sp o lite j"  — do-
nosząca  o pobiciu  zeszłorocznego rek o rd u  o 3 m inu­
ty , z k tó re j w ypływ a w niosek, że „sportow e zaw ody 
u d a ły  się doskonale". („Rzplta").

K onsta tow an ie  rekordów  n a  rw ącym  zm iennym  
n u rc ie  W isły, po rocznym  odstęp ie  czasu  — je s t  do­
w o d em -p o w ied zm y  o tw arc ie—zupełnego b rak u  zna­
jom ości rzeczy.

Zw ycięzcy p łynęli „z zaczą tkam i dobrej szko ły", 
p isze w zapale Z. B., k tó ry  an i zaw odów  nie w idział, 
an i n iew ie n a  czem „dobra szko ła" w p ływ an iu  po­
lega. Ż aden z naszych  zaw odników  n iem a p re te n s ji 
do „dobrej szko ły" i w szyscy n ad  tem  ubolew ają .

S pecja ln ie  zaś p. Z. B. upodobał sobie p. By- 
s trzy ń sk ą ; w ro k u  zeszłym  um ieścił w „R zplitej" fik­
cyjny w yw iad z n ią , te ra z  zaś dodaje  zgoła  n ie s to ­
sow ną uw agę: „p. Bystrzyńska, zdrowa i rosła dziewczyna 
z Warszuwskiego A .Z .S .“

Czy to je s t  „fachow a" ocena recen zen ta  „spor­
tow ego  ?

Szczytem  „fachow ości" j e s t  recen z ja  „Expres3u 
P o ra n n e g o " , u trzy m an a  w ton ie  w esoło kpiącym . 
Nie m am y za złe „H xpressow i“, że kp i sobie z z a ­
wodów sportow ych . Np. w zm ianka „o lekk ich , ale 
a tle ty czn y ch  m łodzikach, puszczających  się w zaw o­
dy"; lepiej je s t  kp ić  ze spo rtu , n iż  z zam achów  sa ­
m obójczych.

„Jak  je d e n  m ąż, n a  kom endę, rzuciło  się w toń  
w odną 36 pływ aków , w tem  6 pań  (przesada)" . Je s t 
to  zw yczaj rów nież ogólnie w sporcie p rz y ję ty  i rów ­
nież, zbytecznem  je s t  go k onsta tow ać .

„Na czoło w ysunęło  się k ilk u n as tu  pływ aków , 
liczba ich m a la ła  z każdą  chw ilą" (hypeibola)! „U pół­
m e tk a  (?) zostało  ich  ty lk o  trz ech  (?)

„Dzielnie p ly n ą l p. T ra t, św ie tn y  tre n e r  (sic!) 
s to su jąc  an g ie lsk ą  (?) m eiodę (?) „craw l" (czy ta j 
k rool)" i t. d.

To, że je s t  poźądanem , by  re fe ren t sportow y  
znał znaczenie w yrazu  „ tren e r"  — n ie  w ym aga do­
wodu. Ani p. T ra t n ie  j e s t  n iczyim  trenerem , an i nie 
p ływ a „ang ie lską  m etodą „craw l" (czy ta j krool)" — 
a p. re fe ren t podp isany  „C it"—pisze to , co mu k ie ­
dyś obiło się o uszy, n ie  d b a jąc  z resz tą  zupełnie 
o ta k i de ta l, czy  je g o  sp raw ozdanie  będzie m iało 
sens, czy też  będzie go dok ładn ie  pozbaw ione. 
Ośmielę się w ięc poradzić  p. „C it", by o n ieznanych  
sobie „ang ie lsk ich  m etodach  „craw l" (czy taj k roo l)" 
n ie  p isa ł, bo n iepo trzebn ie  p row oku je  ludzi do p isa ­
n ia  „P rzeg lądów  P rasy  W a rsz a w sk ie j" .

T. Semadeni.

L IS T  D O  REDAKCJI
W ielce S zanow ny P an ie  R edaktorze!
W Nr. 17 k rak o w sk ich  „W iadom ości S po rto ­

w ych" (z dn. 19.VI. 1933) u k aza ł się mój a r ty k u ł p.t. 
„D ziw na p ro paganda  sportow a", d ru kow any  w je d ­
nym  z o s ta tn ich  num erów  „Polski Z bro jnej". J a k ­
ko lw iek  przeciw ko p rzed rukow an iu  m ojego a r ty ­
k u łu  n ie  zgłaszam  zasadn iczych  sprzeciw ów , a n a ­
w et po części je s te m  z tego  zadow olony, gdyż tre ść  
je g o  może tre f i tam  gdzie należy, to  jed n ak ż e  m am  
m ałe zastrzeżen ie  co do form y sam ej, w ja k ie j a r­
ty k u ł ten  zosta ł p rzedrukow any . M ianowicie re d a k ­
c ja  „W iadom ości Sport." a r ty k u ł mój o p a tru je  odpo­
w iednim  kom entarzem , następ n ie  bez żadnych  cu­
dzysłow ów  cy tu je  mój a r ty k u ł, n ak o n iec  podpisu je  
m nie pełnym  im ieniem  i nazw isk iem . Na czy te ln ik u  
rob i to  n a tu ra ln ie  w rażenie  au to rek lam y , co m i ab ­
so lu tn ie  n ie  pochlebia.

Spodziew am  się, że to , w sk u tk a c h  n iep rzy jem ­
ne d la m nie przeoczenie  red ak c ji „W iadom ości Sport.", 
znajdz ie  odpow iednie w y jaśn ien ie  n a  łam ach  p ism a 
k tó re  n ie  śm iem posądzać o rozm yślne d y sk red y to ­
w anie mej osoby.

Racz p rzy jąć  P an ie  R edaktorze w yrazy  p raw dzi­
wego szacunku.

Adam Burghardl
30.VI.923 por. W. P.

0  te r m in  z a w o d ó w  s ze rm ie rc zy c h .
Już w szystk ie  dz ia ły  sportów  zdobyły  sobie n a ­

leży te  uznan ie  i m a ją  sposobność oraz sw ój czas, 
w k tó rym  rokroczn ie  liczne zas tęp y  m łodzieży, m ę­
żów a n aw e t i pew ne grono  płci nadobnej, pośw ię­
ca je d e n  lub dw a dni d la  u św ie tn ien ia  te j czy owej 
dziedziny  sportow ej i d la  oszacow ania w artośc i sw e­
go tru d u , znalez ien ia  sw ego poziom u i zapoznan ia  
się ze sw em i brakam i. Sposobnością tą  są  zaw ody 
sportow e, k tó re  obecnie p rze s ta ły  być m onopolem  
w iększych  środow isk, lecz do c ie ra ją  rów nież do wsi
1 tam  zdobyw ają praw o obyw ate ls tw a.

Nie m ożem y n ie s te ty  pow iedzieć tego  o zaw o­
dach  szerm ierczych. Nie m am y jeszcze  w tym  k ie ­
ru n k u  trad y cy jn ie  usta lonego  czasu  d la  sp o tk ań  po­
szczególnych okręgów  k ra ju  i d la  ogólnego tu rn ie ju  
o m istrzostw o  państw a.

D orywcze ob ieran ie  d n ia  zaw odów, niem oże ściąg­
nąć  n a  p lanche w ielk iej ilości szerm ierzy  o w yrobio­
nej ju ż  k lasie; p rzybędą n a jb liżs i i może n ied o s ta ­
tecznie  p rzygotow ani. Szerm ierzy  w ysok iej k lasy  mo­
żem y tu  u jrzeć  ty lk o  p rzypadkiem .

W czesne obran ie  te rm in u  w inno p rzypaść  n a  
najodpow iedn ie jszy  czas, t. j .  czas k tó ry b y  daw ał 
sposobność do rac jonalnego  tre n in g u  i p rzy n a jm n ie j 
do jednorazow ego  zm ierzen ia  się n a  zaw odach ok rę­
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gow ych. Sposobności te j n ie  da je  te rm in  upa trzony  
dla zawodów o m istrzostw o arm ji n a  rok  1923, p rzy ­
p ad a  on bow iem  w grudniu .

G rudzień n ad a je  się zaledw ie do p rzeg lądu  ok rę­
gow ego, ale d la  tu rn ie ju  o m istrzostw o  a rm ji wcale 
n ie , gdyż czas do w praw ian ia  się je s t  stosunkow o 
zak ró tk i.

W lekk ie j a tle tyce  p rzygo tow ujem y się od wcze­
snej w iosny, przez ca le  la to , a  dopiero je s ie n ią  s ta ­
je m y  do ogólnych zaw odów, poprzednio  b iorąc k il­
k ak ro tn ie  u d z ia ł w rozg ryw kach  k lubow ych  i ok rę­
gow ych.

Czy m ożem y analog iczn ie  postąp ić  i  ze szerm ier­
ką? Owszem, ty lko  zaczynając  od inne j po ry  roku , 
a  m ianow icie od je s ien i. W je s ie n i bowiem bardzo

często  byw am y zm uszeni p rzen ieść  się z bo iska  n a  
salę , i tu  w łaśn ie  pow inniśm y zacząć nasze zap raw ia ­
n ie  w szerm ierce.

Specja ln ie  u  żołnieży może to m ieć p rak ty czn e  
znaczenie. Od p ierw szych  dn i w iosny  i przez całe 
la to , p rogram  dzienny  p racy  żo łn ierzy  je s t  ca łkow i­
cie w ypełn iony , a w  p ierw szych  dn iach  je s ien n y ch  
trw a jące  m anew ry, u tru d n ia ją  mu zrob ien ie  ra c h u n ­
k u  sum ien ia  z szab lą  i floretem .

P ozosta je  więc d la  n as w szy stk ich  je s ie ń  po­
czątk iem  tren in g u , styczeń  najodpow iedn ie jszym  m ie­
siącem  do zaw odów  okręgow ych, a druga p o ło w a  
m arca na zaw od y  o m istrzostw o arm ji.

Szuszkiewicz.

N A R C I A R S T W O
OL1MPJADA NARCIARSKA.

Ja k  nam  ju ż  z kom unikatów  Polsk. Z w iązku N ar­
c ia rsk iego  w iadom o, O lim pijski T ydzień  Sportów  Zi­
m ow ych, (rów nież sp o rtu  n a rc ia rsk ieg o ) m a się od­
być w lu tym  1924 r. w Cham onix.

Z k o n feren c ji j a k ą  odbył p rzew odniczący  P.Z.N. 
z jed n y m  z członków  M iędzynar. K om isji N arc iar­
sk ie j, w ynika, że n ie  j e s t  do tąd  rzeczą pew ną, czy 
m iejscem  ty c h  zaw odów  bedzie is to tn ie , U ham onix 
poniew aż zależy to  osta teczn ie  od w yn iku  g łosow a­
n ia  członków  Międz. Kom. Narc.

Z nam iennym  je s t  fak t, że n a rc ia rs tw o  ja k o  - t a ­
kie, m a n ie  być w łączone w p rogram  o lim pijsk ich  
zaw odów, a  zaw ody n a rc ia rsk ie  m a ją  się odbyć j e ­
dynie  w ram ach  ig rzy sk  o lim pijskich; p u n k ty  za 
uzyskane w zaw odach m iejsca  n ie  będą za tem  b ra ­
ne w rachubę , p rzy  ob liczaniu  m iejsc  d la  poszcze­
gólnych  narodów  wzgl. państw , przy osta teczne j oce­
n ie  o siąg n ię ty ch  w k o nku rs ie  w yników . P rzyczyna 
tego s tan u  rzeczy — m a tk w ić  w usto sunkow an iu  
sił N orw egji i Szw ecji w w ystęp ie  o lim pijskim . Nor- 
w eg ja  liczy n a  sw oje zw ycięztw o w n a rc ia rs tw ie , nie 
m ając  je d n a k  szans zw yciężen ia  Szw ecji w innych  
ga łęz iach  sp o rtu  i u sy tu o w an ie  się n a  lepszym  od 
n ie j m iejscu , p rag n ie  p rzy n a jm n ie j w n a rc ia rs tw ie  
o trzym ać n iepodzieln ie  palm ę zw ycięztw a. Nie je s t  
do tychczas rów nież rzeczą  w iadom ą, czy zw ycięzcy 
n a rc ia rze  o trzy m ają  odznak i olim pijsk ie.

Dziwnem  je s t , że stanow isko  N orw egji w te j 
sp raw ie  pop ie ra  S zw ecja i F in lan d ja  a  tak że  N iem­
cy. K raje te  są  wogóle przeciw ne przenoszeniu  głów ­
n y ch  zim ow ych rozgryw ek  sportow ych  n a  k o n ty n en t 
eu ropejsk i, p ragnąc  je  pozostaw ić n ad a l w k ra ja c h  
sk an d y n aw sk ich  i p rzeprow adzać je  w sw oich „Nor- 
d isk a  S pee len“.

W yłączenie n a rc ia rs tw a  z ca ło k sz ta łtu  p rogram u 
olim pijsk iego , pozw oliło F rancuzom  n a  zaproszenie 
Niemców do C ham onix. Na to  rzekom e zaproszenie, 
N iem cy, ze w zględu n a  sp raw ę R ulir’y, m ieli za jąć  
s tanow isko  odm ow ne. A u s tr ja  zaproszenie  do Cha- 
m onix p rzy ję ła .

J a k  z ośw iadczen ia  p rzed staw ic ie la  Szw ecji kpt. 
S e tten b e rg a  (w Superbagueres w P irenejach ) w ynika, 
stoczony  zostan ie  w C ham onix je d e n  z n a jb ard z ie j 
zac ię tych  n a rc ia rsk ic h  bojów  m iędzy Szw ecją i Nor- 
w eg ją . Nie bez znaczen ia  będzie w ty m  w zględzie 
p ierw szy  w ystęp  Szwedów n a  kon tynenc ie  w P ire­
ne jac h  i doskona ła  znajom ość te renów  w C ham onix 
przez szw edzkich  n a rc ia rzy , k tó ry ch  F ran c ja  używ ała  
w o sta tn ich  la ta c h  ja k o  in s tru k to ró w  w w ojsku.

B yłoby rzeczą  n ad  w yraz  w sk azan ą  aby  Mini­
s te rs tw o  Spraw  W ojskow ych, k tó re  zaję ło  się p rzy ­
gotow aniem  h ipp ik i n a  o lim pjadę, zechciało  rów nież 
n a rc ia rs tw u  p rzy jść  z pom ocą. Sprow adzenie, po po­
rozum ien iu  się ze szw edzkim  sz tabem  genera lnym
2—3 doskonałych  n a rc ia rz y  i tren e ró w  n a  okres od 
lis to p ad a  1923 do lu tego  1924 r., n ie  je s t  rzeczą  zby t

tru d n ą , a rozw iązu je  w zupełności sp raw ę przygo to ­
w an ia  ekspedycji n a rc ia rsk ie j n a  zaw ody o lim pijsk ie , 
w k tó ry ch , co podnieść należy , p rzew idziane  są  rów ­
nież biegi wojskowe.

M iędzynarodow y Z w ią zek  N arciarsk i zostan ie  
zapew ne pow ołany  do życia  dopiero  n a  kongresie  
na rc ia rsk im  w r. 1924. D otychczas is tn ie je  jed y n ie  
M iędzynarodow a K om isja N arc ia rska  ze s ta łą ' siedzi­
bą w N orw egji, k tó ra  p row adzi agendy  Z w iązku 
i p rzygo tow uje  k o ng resy . Obecnio j e s t  do p rzygo to ­
w an ia  s ta tu t  m ającego  pow stać  Zw iązku, dla k tó re ­
go is ts ie ją c e  s ta tu ty  M iędzynar. K om isji N arc ia rsk ie j 
n ie  są  w ystarczające .

P ro jek t s ta tu tu  Zw iązków , p rzew idu je  d la  k ażd e ­
go p ań s tw a  praw o ob esłan ia  W alnego Z jazdu Dele­
gatów  (dotychczasow e ko n g resy  n a rc ia rsk ie ) dw om a 
delega tam i z jednym  głosem , zaś p ań stw a  sk an d y ­
n aw sk ie  m ają  m ieć po 2 g losy . P rzew odnictw o Związ­
ku  m a spoczyw ać ko lejno  w rę k a c h  p rzedstaw ic ie li 
Szw ecji i N orw egji.

Międzyn. K om isja N arc ia rska , zo s ta ła  pow iększo­
na  w bież. ro k u  z 7 n a  10 członków , z k tó ry ch  3-ch 
m ieszka  sta le  w N orw egji, udzie m ieści się biuro , 
re s z ta  zaś sk ła d a  się z p rzedstaw ic ie li zw iązków  n a r ­
c ia rsk ich  poszczególnych państw .

Z w yczajnym i członkam i m iędzynarodow ego k o ­
m ite tu  n a rc ia rsk ieg o  są  zw iązki n a rc ia rsk ie  A n- 
g lji, F ranc ji, N orw egji, Szw ecji, F in land ji, Polsk i, 
R um unji, W ęgier, C zechosłow acji, Ju g o sław ji, A u str ji, 
N iem iec i S zw ajcarji, a członkam i nadzw yczajnym i 
Zw iązki N arc ia rsk ie  W łoch, A m eryki i Jap o n ji. Bob.

PRZYBORY SZERMIERCZE
K ursa gim nast. sp o rto w e  p rzz  D .O .K . N r I w  W ar­

szaw ie  p rz y  u licy  M yśliw ieck iej ró g  A g ry k o li m ając  
n a  celn  rozw ój sportow y, m ięd zy  innem i szerm ierk i, 
u ru ch o m iły  sp e c  a ln e  w arsz ta ty  d la  p ro d u k c ji b ron i 
fech tu n k o w ej.

Do chw ili o b ecn e j a rty k u ł te n  je s t  p rzew ażn ie  
sp ro w ad zan y  z zagran icy , a  m ianow ic ie : z N iem iec
i A ustrji, cel w ięc  je s t  p o d w ó jn ie  do n io sły , p ro d u k c ja  
k ra jo w a  i m ożliw e u p rzy stęp n ien ie  p o d  w zględem  ko ­
sztu ty ch  p rzyborów .

W arsz ta ty  te  p o d a ją  do  w iad o m o ści, iż p ro d u k u ją  
d la  o d d z ia łó w , Szkół, w sp ó łd z ie ln i i K lu b ó w  w ojsk , 
p rzy b o ry  sze rm iercze  p o  c en a ch  n as tęp u jący ch .

S zab la  ..................................................3 z łp . — gr.
F lo re t w łosk i . ...................................3 z łp . — gr.
F lo re t f r a n c u s k i .................................. 2 z łp . 75 gr.
K linga z a p a s o w a .................................. 2 z łp . — gr.
K linga zap aso w a  w ło sk a  . . . . 1 z łp . 75 gr.
K linga  zap a so w a  fran cu sk a  . . .  1 z łp . 75 g r .
M o d e le  o g ląd ać  m o żn a  n a  m iejscu . N ależy tośó  

u iszcza  się  p rzy  zam ów ien iu  w  m ark ach  p o  k u rsie  z ło ­
teg o  po lsk ieg o .

W  k ró tk im  czasie  m ają  b y ć  w y konyw ane w szelk ie  
in n e  p rzy b o ry  fecb tunkow e.
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I G R Z Y S K A  S A P E R S K I E

i 30.VI. oraz I i 2 .VII. b. r. w K ościuszkow skim  O b o­
zie Szk. Saperów .

D o zaw odów  stanęły  drużyny 10 pułków  Saperów , 
Baonu C hem icznego i K ościuszkow sk iego  
O bozu Szk. Saperów . — O gółem  283 za­
w odników .

N agrod ę  w ęd row n ą sa p e r sk ą  — sre ­

b rn ą  trąb k ę  i dyplom  M. S. W ojsk ., otrzy­

m a ła  drużyna 8  p. S ap eró w  poraź dru­

gi, z a  zd o by cie  m istrzow stw a sa p e r sk ie ­

go. T y tu ł m istrza  p ię c io b o ju  sap ersk ie g o  

zd o b y ł plut. 8 p. S ap . K ró lik ow sk i.

I. ZA W O D Y SA P E R S K IE

III. Z A W O D Y  L E K K O -A T L E T Y C Z N E

8 p. sap . (2 h. 38*45“ ), 4) D ru i. 10 p. sap . p och w ała  
za w zorow e w ykonanie.

3. B udow a s ie c i z p rze szk ó d  dru cian ych : 1) D rui. 
6 p. sap . (13*48“ ), 2) D rui. 4 p. sap . (14*2,2“ )? 3) D rui. 
K .O .S .S . (17*43“ ).

4. P rze p raw a  przez W isłę  pon ton am i: 1) O b sa d a  
8 p. sap . (5*47.1 “), 2) O b sad a  1 p . sap  (6 ‘30 “ ), 3) O b ­
sad a  10 p . sap . (6 ‘30“).

5. P rzep raw a  p rzez  W isłę  pych ó w k am i w e dw ój­
kę: 1) O b sad a  8 p. sap . (4 ‘33“ ), 2) O b sad a  6 p. sap . 
(5‘6 “ ), 3) O bs. 3 p łk . sap . (5 ‘33“ ). (w 1922 r. 4 p. sap . 
5*17,7“ ).

6. P rze p raw a  p rzez W isłę pych ó w k am i w p o je ­
dynkę: 1) st. sap . S łon im ski — 8 p . sap . 7*10,6“ , 2) s a ­
p er M ichalski —  1 p. sap . L eg . (7*46,8“ ), 3) st. s ie r i. 
G a sis—2 p. sap . (8 ’).

7. J a z d a  p re ce z y jn a  py ch ó w k ą: 1) s ie r i, Jak u bo w ­
ski —  7 p. sap ., 2) sierżant Ja g ła  — 5 p. sap ., 3) por. 
Paw ulski— 2 p. sap .

11. ZA W O D Y PŁYW A CK IE]

1. B ieg  p ły w ack i n a  100 m tr.: 1) st. sap er Byr- 
kow sk i—4 p, sap . (54‘6 “),^2) por. M encel — 8 p . sap.

1. P ięc iob ó j sap ersk i: 1) plut. K ró li­
kow ski (8  p. Sap .) tytuł m istrza, 2) sap
B ela  (8 p. sap .), 3) s ie r i . Jan ick i (K .O .S .S .), 4) por. Kum 
cew icz (K .O .S .S .).

2. B u d o w a studni m in ersk ie j: 1) Drużyna 4 p. sap . 
(2 h. 18*45“ ), 2) D rui. 3 p. sap. (2 h. 37*50“ ), 3) D rui.

P rze p raw a  pychów kam i.

(54*8“), 3) kpt. W iecza — 9 p. sap . (57‘2 “ ), w 1922 r. 
por: M incel 8 p . sap . (56*4“ ).

2. B ie g  p ły w ack i 300 m tr.: saper M azur—2 p . sap .
(2 ‘33“), 2) st. s ie r i. Berkow ski — 4 p. sap . (3 ‘4 “ ), 3) 
s ie r i. pchr. Ju iw ick i— O f. Szk . lnż. (3 ‘7“ ).

3. B ie g  p ły w a c k i 150 m tr.: I) por. Z iem biń ski —
1 p. sap . L eg . ( I 2 ‘381|2“ ), 2) sap . Puc — 3 p. sap .
(13*12,1“ ), 3) sap . W olaniuk—2. p. sap . ( ! 3 ‘49“), wro- 
ku 1922 por. M en cel—8 p. sap . (17*58,6“ ).

B u d ow a s ie c i p rze szk ó d . — D rużyna K .O .S .S .

1. B ieg  p ła sk i 100 m tr.: 1) Sośn ick i —  B. Chem  
(11*2“), 2) Sk ierczyńsk i — 4. p . sap , (1 P 3 “), 3) Z iem  
b ińsk i— 1 p. sap . (1 l*4“ ). W 1922 r. por. So śn ick i 1 PS*')

2. B ie g  p ła sk i 400 m tr.: 1) por, Sk ierczyńsk i 4 p 
sap . (571|2“ ) . 2) G u d ersk i— K .O .S .S . (1 *),3) Św iadków  
ski K .O .S .S . (1*3,1"). W 1922 r. por. K osick i 8 p. sap  
(1 ‘6,8“ ).

3. B ie g  p ła sk i 1500 m tr.: 1) pchr. C hrabow ski —•

Stosow nie do przyrzeczenia danego czytelnikom  
w Nr. 10 „S ta d jo n u “ , pod ajem y szczegó łow e wyniki 
zaw odów  sapersk ich , które się  odby ły  w dniach  29.

O d praw e j: p łk . D ąb k ow sk i, S z e f  D ep. V^Inż. i Sap ., 
P rezes h onorow y zaw o dów . — O d lew e j: pp łk . Bub- 

ler, D -ca 8 m istrzow sk iego  pu łk u  sap eró w .
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Of. Szk. Inż. (4 ‘50,4“ ), 2) sap er N am ysło  — 2 p. sap .
(5‘2,7“ ), 3) sap . S z u lc—8 p. sap . (5 ‘7,8“ ). W 1922 roku 
st. sap . P a jączk o w sk i— K .O .S .S . (4 ‘54,6“).

4. B ieg  p la sk i  5000 m tr.: I) kapr. Św itała 9 p.
sap . (19‘ 14 ,1") , 2) sap . Bobryk 8 p. sap . ( I 9 ‘22“ ), 3) sap. 
O m elczuk 4 p . sap . ( I 9 !33 ‘ |2“ ).

5. B ie g  z p ło tk am i 110 m tr.. I )  por. K osick i 8 p. 
sap . (20.7 “), 2) Skierczyński 4 p. sap . (21 “ ), 3) Z iem ­
biński I p. sap . (21.4“ ).

6. B ieg  sz ta fe to w y  o lim p ijsk i po 800, 400, 200 
i 100 m tr,: 1) K .O .S .S . (4‘6 ,8“ ), 2) 8 p. sap . (4 7 ,6“ ).
3) 6 p. sap . (4 ‘22“ ).

7. Chód lekk o-atlety czn y  4 kim .: 1) por. Guder- 
ski K . O . S. S. (22‘3 “ ), 2) st. sap er H rem iec 5 p. sap . 
(23‘3 “ ), 3) sap er Ł e p e k  8 p. sap.

8. C hód w o b c iążen iu  b o jow em  12 kim .: 1) st
sap er B ieńkow ski 8 p. sap . (1 h. 48 ‘), 2) sap . Sa jk o
10 p. sap . (1 h. 53‘6 “ ), 3) sap . N am ysło 2 p. sap.
(1 h. 53*53“ ).

9. R zut dysk iem : 1) por. K irchner 6 p. sap . (33,48 m),
2) sap er Dłużniew ski 1 p. sap . (28,84 mtr.), 3) chor. 
Reński 2 p. sap . (27,60 m.).

10) Rzut o szczep em : 1) Fpor. W ahren 4 p. sap .
(40,51 m.), 2) sap . M ilaszkiew icz 8 p. sap . (40,22 m.),
3) chor. Reński 2 fp . sap . (37*55 m.).

P IĘ C IO B Ó J Ż O Ł N IE R SK I W Ł U K O W IE

15. R ozgryw ka w p iłc e  n ożnej: Drużyna 8 p. sap. 
p rzeciw  drużynie 5 p. sap . 2 : 1 .

Z nać dośw iadczon e kierow nictw o i opiekę dow ód­
ców  nad sportem  w  pu łk ach  sapersk ich , a  co  n ajw aż­
n ie jsze , zd o ln ość  um iejętnego zastosow an ia  w sp ó łza­
w odnictw a sportow ego w dziedzin ie  w yszkolen ia b o jo ­
w ego (p ięc iob ó j sap ersk i, budow a studni m inerskiej itd.).

R zut ziem ią.

O rgan izacja zaw odów , punktualność, precyzyjne 
przeprow adzen ie poszczególn ych  punktów  zaw odów , 
pon ad  w szelką pochw ałę.

Z asłu ga  to nie m ała przedew szystkiem  D-w a K . O.
S. S ., p. p łk . Ż m ig ro d zk ieg o , potem  por. B ia łego  ref. 
spor. oraz ca łego  korpusu o ficersk iego  tego obozu. 

W ojskom  sap ersk im  cześć ! Różyc.

S ta r t  p ły w ack i na W iśle.

11. P ch n ięc ie  k u lą : 1) por. K irchner 6 p. sap. 
(10,65 m), 2) sap . N aw ojczyk 3 p. sap , (10,40 m.). 3) 
por. G ustow ski K .O .S .S . (9, 57 m.). W 1922 r. sierż. 
K ita  B. M ost (9,13 m.).

12. S k o k  w d al z ro zb ieg iem : 1) por. Sośn icki
B. Chem. (6.04 m .), 2) por. W ahren 4 p. sap . (5,43 m.),
3) kpt. D om es 8 p. sap . (5,28 m.). W 1922 r. por. S o ­
śnicki (5.57 m.).

13. S k o k  w w yż z ro zb ieg iem : 1) por. Z iem biński
1 p. sap . (1,57 m.), 2) por. B oniecki 9 p. sap . 0 ,5 2  
m.), 3) por. Sk ierczyńsk i 4 p. sap . (1.52 m.). W 1922 
roku por. Sośn ick i (1.47 m.).

14. S k o k  o tyczce ! 1) chorąży R eńsk i 2 p. sap . 
(2.60 m .), 2) por. Z iem biński 1 p. sap . (2.38 m.),
3) sap . Z em er 8 p. sap . (2.30 m .). W 1922 r. chor. 
R eńsk i (2,48 m.)

D nia 16 i 17 czerw ca b. r. odb y ł się  p ięc io  
bój żo łn iersk i, w sk ład  k tórego w chodził: rzut
granatem , sk ok  w dal z rozb ., b ieg  200 m , w al­
ka na bagnety  i chód 6 kim. N a jlep sze  wyniki 
uzyskali: I) plut. Borucki Jó ze f 3552 pkt., 2) szer.
Pietrzak L eon  3051 pkt. i 3) st. szer. M ielczarek 
Ignacy 2758*8 pkt. N ajlep sze  wyniki w p o sz c ze g ó l­
nych punktach p ięc iob o ju  uzyskał:: 1) Rzut g ran a­
tem  — szer. P ietrzak  L eon  39,90 m. 2) Skok w d a l— 

szer, [Ław n iczak  Jó ze f  4,74 m.; 2) B ieg 200 m. —
st. szer. C. ozaś G zesław  27,8” : 4) W alka na bagnety— 
st. szer. M ielczarek Ignacy 10 zw ycięstw ; 5) C hód 6 
kim .— szer. K raw czyk Jó ze f 42 ’21” .

W p ięc iobo ju  b ra ło  udział 12 zaw odników  35 pp

O góln e wyniki zaw odów  znakom ite. B ieg  na 5000 m tr.— k ap r. Ś w ita ła  9 p. s.
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W I O Ś L A R S T W O
D o ty ch czas z a led w ie  w jed n y m  z p o lsk ic h  k lubów  

w io śla rsk ich , a  m ian o w ic ie  w Iow . W iośl. w  W ilnie, 
z d a rzy ło  mi się  zn aleźć  czó łn o  k an ad y jsk ie  (canoe).

Je s t  to  typ  ło d z i w y b itn ie  tu rystycznej p ła s k o d e n ­
n e j  z jed n ak o  zadartym  d ziobem  i ty łem , u k sz ta łto w an y ­
mi w p io n o w e  p łaszczyzny . Ł ó d ź  m ieści w zasadz ie  
dw ó ch  w ioślarzy , z ao p a trz o n y c h  każdy  w  jed n o  k ró tk ie  
w io sło , bez u m o co w an ia  w d u lce , a  ty lk o  do w iosło - 
w ian ia  tw arzą  w  k ierunku  jazdy . Je d e n  z w ioślarzy  s ie ­
dzi n a  p rzo d z ie , d rug i z ty łu  ło d z i, w io słu ją  w  zasa ­
dzie  po  p rzec iw n y ch  stro n ach  ło d z i, a lb o  teź  obydw aj 
p o  s tro n ie  lew ej.

Ł ó d ź  ta, sp ro w ad zo n a  w  r. 1893 p rzez  n ie jak ieg o  
p. R 6 ss le r-O n o v sk y ’ego do P rag i, z d o ła ło  zyskać  tak ą  
p o p u la rn o ść , że dziś o b lic z a ją  liczbę  tych  czó łen  typu  
kan ad y jsk ieg o  w P ra d z e  na  1500 sztuk. Sam  't a ch t Klub 
p rask i, p o s ia d a  ich  60 szt , a cz ło n k o w ie  k lubu  z n a j­
w iększym  zam iłow an iem  o d b y w ają  k ilk a se t k ilo m etro - 
we w ycieczk i z w o d ą , z n am io tam i, b io rąc  n a  sw oich  
zw ro tn y ch  łó d k a c h  n a jtru d n ie jsze  p rzeszk o d y  rzek  g ó r­
sk ich  i p rz e sa d z a ją c  na  n ich  zn aczn e  w o d o sp ad y .

B y łoby  rz ec zą  w yso ce  p o ż ą d a n ą  ab y  nasze  tow a- 
rzzstw a w io śla rsk ie  z a in te re so w a ły  się  tym  ty p em  ło ­
dzi, k tó ry  d a je  w użyciu  tu rystycznym , tak  w ie lk ą  su­
m ę w rażeń  i p rzy jem n o ści. Bob,

K O L A R S T W O
Z w ią zek  P olsk i T ow . K o la rsk ich . — W yścig  o „Mi­
strzostw o Polski" torow e krajow e na przestrzen i
1,000 m etrów  z  nagrodam i: żeton  z ło ty  i dyplom

oraz 2  żeton y  srebne.

W a r u n k i  w y ś c i g u :
1. W yścig  o d b ę d z ie  się  w  dn iu  22 lip ca  1923 r.

n a  to rze  Tow . C yk lis tów  w  W arszaw ie  n a  D ynasach .
2. D o stęp n y  je s t d la  cz ło n k ó w  Z w iązku  P .T .K . 

je źd źcó w  to ro w y ch  p o s ia d a jąc y c h  lic en c ję  Z w iązku .
3. K ażde T ow arzystw o  m oże d e leg o w ać  n ie  w ię­

cej jak  4-ch w y b itn y ch  sw ych jeźd źcó w  to row ych , k tó ­
rzy w  p rz ed b ieg a c h  i p ó łf in a ła c h  zd o b y w ają  m ie jsce  
w  fin a łach .

4. W  p rz ed b ieg a c h  i p ó łf in a ła c h  na  p rz e s trz en i 
800 m etr. m oże s ta rto w ać  n ie  w ięce j jak  4-ch zaw o d ­
n ików  w  finale  zaś ty lk o  3-ch.

5. W yścig  o d b ęd z ie  się  w e d łu g  reg u lam inu  Z w ią ­
zku.

6. Z ap isy  do  w yścigu  przy jm uje  Z a rz ąd  Z w iązku 
(D ynasy , O b o źn a  3, W arszaw a) do d n ia  16 lip ca  r. b.

w łączn ie , p o czem  w  tym że dn iu  n a  p o sied zen iu  Z a ­
rz ąd u  n a s tą p i kw alifik ac ja  jeźd źcó w  do w yścigu  oraz 
p o d z ia ł  na  serje .

7. Sędziów  w yścigu  w  p o ro zu m ien iu  z T o w arzy ­
stw em  urząd zający m  w yścig  d e leg u je  Z a rz ą d  Z w iązku .

8. T ow arzystw o  C yklis tów  w  W arszaw ie  zajm uje  
się tech n iczn y m  u rząd zen iem  w yścigów , fin an su je  zaś 
tak o w e  Z yriązek, k tó ry  p o z a  w y d a tk am i zw iązanem i 
z u rząd zen iem  tak o w y ch  zw raca  zaw o d n ik o m  d e le g o ­
w anym  kosz ta  p rze jazd u  11-gą k lasą, k w atery  i dw u ­
dn iow e utrzym anie.

KOLARSKIE WYŚCIGI SZO SOW E

W  n ied z ie lę , 8 b . m. o d b y ły  się  n a  szosie  za  W a- 
w rem  n a  10-ym k ilo m e trze  w yścigi szosow e W arszaw ­
sk iego  T ow arzystw a C yklistów .

W  w yścigu tu rystycznym  na  50 k ilo m etró w  p ie rw ­
szy p rzy b y ł p. L eo n a rd  Z aw isłow ski w  2 godz.; 2) p. 
K ę d /ie rsk i — 2 g. 4 m.; 3) B orow ińsk i — 2 g. 4 m. 25 s.;
4) F e rn ik  —  2 g. 1 m . 25 s.; 5) B ogusiew icz — 2 g. 8 m. 
25 s. z II grupy  p rzy b y ł p . R om uald  L ange w  2 g. 1 4 m.

W  w yścigu  na  szosie  o m istrzostw o  W ojew ództw a 
W arszaw sk iego  p ie rw szą  n ag ro d ę  i d yp lom  z d o b y ł z n a ­
ny w yścigow iec  p . Z aw ad zk i w  3 g. 38 m., d ru g ą  p. 
G ro n czew ski w 3 g. 45 m. W czasie  drugiej norm y 
p rzybyli ty lk o  p p . K am iński i O ch n iew sk i w  4 g. 11 m., 
p. K ubasińsk i w  4 g, 1 I m. 2 s., oraz  p. K ró lak  w 4 g. 
18 m. Z  15 s ta rtu ją cy c h  p o w ró c iło  za tem  w  czasie  
no rm y  jed y n ie  6 osób.

P o za  k o n kursem  p o je c h a ł  n a  o ch o tn ik a  francuz 
p. L e fe b re  z m isji fran cu sk ie j.

T E N N I S
W yniki m ięd zy n aro d o w eg o  tu rn ie ju  ten n iso w eg o , 

o rg an izow anego  p rzez  lw ow ski k lub  ten n iso w y  o m i­
strzostw o  m. Lw ow a, p rz ed s ta w ia ją  się  n as tęp u jąco : 
G ra  p o jed y ń c za  panów : San-G alli (R um unja) b ije  R u- 
d isa  (C z ech o sło w ac ja )  6:1—6:3. R o se tti (R um unja) b ije  
Z ac h a ra  K raków ) 6:1—6:3. 1 od o ro w sk i (R um unja) b i­
je  H a liń sk ieg o  (K raków ) 6 :3—6:0. G ra  p o d w ó jn a  p a ­
nów : F rey  (Ł ó d ź), S tah l (L w ów ) b iją  W h ite lscad a  (R u ­
m unja), i o d o ro w sk ieg o  (R um unja) 8:6—6:1, San-G alli 
(R um unja), R ose tti (R um unja) b iją  K ow alew sk iego  
(W arszaw a), D rew now sk iego  (W arszaw a) 6:8 6:1—6:2.
M iziew icz (L w ów ), K uchar (l w ów ) b iją  M akom askie- 
go (W arszaw a), B ergsona  (W arszaw a) 6 4—6:4. G ach e t 
(W arszaw a). Z a c h e r  (W arszaw a) b iją  G rab ow sk iego  
i K ruczk iew icza  6:2—3:6 — 6:4. G ra  p o jed y ń c ze  p . Rych" 
te ró w n a  (Ł ó d ź), D ub ień sk a  (K raków ) 6:2—6:4. K ow a­
lew ska  (W arszaw a), K oli*zerów na (L w ów ) 6:1 — 6:2. 
R ozgryw ka o d b ęd z ie  się  w  W arszaw ie.

L E K K A  A T L E T Y K A
OKRĘGOW E ZAW O DY SPORTOW E LEGJI SZKOL­

NYCH W BRZEŚCIU n/B.

S ta ran iem  O ddz. III, Szt. D .O .K . IX, o d b y ły  się 
w d n iach  23 i 24 cze rw ca  zaw o d y  sp o rto w e , k tó re  d a ­
ły  n a s tęp u jąc e  w yniki:

1. P ię c io b ó j, w  sk ła d  k tó reg o  w ch o d ziło : s trze la ­
n ie  n a  100 m tr., leż ąc  i z p o d p ó rk ą , b ieg  100 m tr., 
rzu t g ran atem , skok  w  dal z ro zb ieg u  i m arsz 3 kim .
1) K ozaryn  S tefan  (N ieśw ież); 2) C hom icz P io tr  (N ie ­
św ież )’, 3) K o ro l A le k sa n d e r  (N ieśw ież); 4) M alicki 
Jak ó b  (B rześć  n/B).

2. B ieg  100 m tr. 1) O św ięc im sk i Je rzy  (S łon im ) 
12.8”; 2) B ąk W ito ld  (Ł uków ) 13” ; 3) G in te r W ła d y ­
sław  (B aranow icze).

3. B ieg  400 mtr. 1) R udlew sk i A n to n i (B aran o ­
w icze) 1.14” ; 2) N ow osielsk i W ład y sław  (B rześć  n/B).

4. B ieg 800 mtr. 1) D utk iew icz L eo n a rd  (S ied l­
c e) 2’20.4” ; 2) K raszew ski Jan  (N ieśw ież).

5. S k o k  w dal z rozb iegu. l)  B ąk W . (Ł uków ) 
5.22 m. 2) D obrzyńsk i W ito ld  (Ł uków ) 5.11 m. 3) K ot 
(B ia ła ) 4.90 m.

6. Skok w w yż z rozb iegu . 1) P ału ck i W ło d z i­
m ierz  (S ie d lc e ) 1.50; 2) B orkow ski F ran c iszek  (B arano­
w icze) 1.45 m.; 3) M iładow ski (B aranow icze) 1.40 m.

7. S kok  o ty czce . 1) D obrzyńsk i W. (Ł uków )
2.50 m.; 2) B ąk W. (Ł u k ó w ) 2.45 m.; 3) M iładow ski 
St. (B aran o w icze) 2.45 m.

8. Rzut ku lą  (5 kg.) 1) B orkow ski Fr. (B aran o ­
w icze) 9.85 m.; 2) K o t (B ia ła ) 9 m.; 3) C hom icz P. 
(N ieśw ież) 8.98 m.

9. Rzut o szczep em . I) G ło w ack i Jan  (B ia ła ) 31.83 
m.; 2) C hom icz P. (N ieśw ież ) 30.61 m.; 3) P ie trz ak  Jan 
(S ie d lc e ) 30.25 m.



Nr 11 (15) S T A D J O N 11

10. R zut dysk iem . 1) K oro l A l. (N ieśw ież) 24.70 
m.; 2) G ło w ack i J. (B iała ) 24.65 m.; 3) K ot (B ia ła ) 23 m.

11. S trz e la n ie  p o jed y n c ze  na  s trze ln icy  82 p. p- 
z fran cusk iego  k a rab in u  w ojskow ego . O d le g ło ść  100 
m tr, s ta ła  ta rcza  12-to p ierśc ien io w a , p ięć  strzałów . 1) 
K ryw ieck i Bazyli ( s łc n im )  58 p u n k tów ; 2) K upczuk  
W alerjan  (B rześć  n /B ) 56 pk t.; 3) S ta tk iew icz  • na to l 
(S łonim ) 55 p k t ;  4) Z d ra lew icz  M. ('N ieśwież) 53 pkt.

W zaw o d ach  b ra ła  u d z ia ł w y łączn ie  m ło d z ież  
szko lna, re p re z e n tu ją c a  14 uczelni ś red n ich . U zyskane 
w ynik i n ie  są  w p raw d z ie  rek o rd o w e, św iad czą  jed n ak
0 szczęśliw ie  zap o czą tk o w an e j p racy  na  p o lu  w y ch o ­
w an ia  fizycznego; szczeg ó ln ie  w yniki w b ieg u  400 m , 
w  strze lan iu  p o jed y ń c ze m  (w sp an ia łe ) , w skoku w dal
1 o ty czce  są  w ie le  ro k u jące .

Z aw o d o m  p rzy p a try w a ła  się  liczn ie  zeb ra n a  p u ­
b liczn o ść . B ył o b e cn y  p. w o jew o d a, k u ra to r szkoh  y, 
s ta ro sta , szef sz tab u  D. O. K. IX i g rono  oficerów . 
P rzy g ry w ały  dw ie  o rk iestry : w o jskow a i p o licy jn a. Z w y­
cięzcy  o trzy m ali n ag ro d y  ogó lnej w arto ści sześć  mi- 
ljonów  m kp. G łó w n ą  zas łu g ę  w zo rg an izo w an iu  tych  
zaw o d ó w  p o ło ż y ł kp t. J. S z c ze p an o w sk i, pom ocnym i 
zaś by li kp t. M achnow ski i po r. T ym a. j.

ZAW O DY UCZNIÓW  PAŃSTW . II GIM NAZJUM  
W  RZESZOW IE

W  n ied z ie lę , dn. 17 cze rw ca  b. r. o d b y ły  się za ­
w o d y  lek k o -a tle ty c z n e .

W yniki, ch o ciaż  n ie re k o rd o w e , nazw ać m usim y d o ­
brym i, jeże li zw ażym y, że b ra ła  w  zaw o d ach  u d z ia ł 
m ło d z ież  od  14 — 17 la t, p o  d rug ie, że ćw iczen ia  w le k ­
kiej a tle ty c e  ro z p o cz ę to  d o p ie ro  w  m aju  b . r.

W zaw o d ach  m ięd zy k laso w y ch  w  chw ytan iu  „K am p “ 
zw ycięży ła  k lasa  III B.

W  b ieg u  na 100 m tr. — P rzy b o ś A dam  12,8 sek., 
R ząsa  Szym on. B aran B łażej; w sk o k u  w w yż o ty c z ­
ce  — K ubisty  H en ry k  2,65 cm., K o zak  S ta n is ła w  2,40 
cm ., B osek S tan is ław  2 m.; w sk o k u  w dal — K ubisty  
H en ry k  4,90 cm ., B arłow ski W o jc iech  4,50 cm., B osek 
S ta n is ła w  4,30 cm.; w sk o k u  w  w y ż —M azurkiew icz Ja ­
nusz  1,50 cm ., K ozak S tan is ław  1,45 cm ., K ub isty  H e n ­
ryk 1,35 cm.; w rz u c ie  p i łk ą  u sz a tą  — K arp ińsk i T a ­
deusz  37,50 cm ., Ś w izdor M ieczysław  35,40 cm .. K u­
b isty  H en ry k  32,60 cm ; w rz u c ie  d y sk iem  — Św izdor 
M ieczysław  27,20 c m , K ula L eon  21,50 cm., C zarno ta  
S tan is ław  21,10 cm.; w rz u c ie  o sz c ze p em  —  Siciński 
S tefan  32 m., Ś w izdor M ieczysław  27 m., K ula L eo n  
23 m.

Z aw o d y  u ro zm aicono  ćw iczen iam i w  b u d ow an iu  
p iram id .

Sędziam i zaw o d ó w  byli pp .: por. K rupa  i A dam  
K ow alsk i, p ro f. sem inarjum ; zaw odam i i ćw iczen iam i 
k ie ro w ał n au czy cie l g im nastyk i II G im nazjum  Karol 
Stary, k tó reg o  zas łu g ą  b y ło  zo rg an izo w an ie  tych  za ­
w odów . Red.

z a w o d y  l .-a . z w i ą z k u  s t r z e l e c k i e g o  
w  k r a ś n i k u

W  dn. 24 b. m. z o rg an izo w ał Zw . S trz. w  K raś­
n iku  (w oj. L u b e lsk ie )  zaw o d y  d la  cz ło n k ó w  i n ie s to - 
w arzyszonych .

N a s ta rc ie  s ta n ę ło  42 zaw o d n ik ó w .
W y n i k i :
S trz e la n ie —plu t. B onikow ski 25 p . u.
B ieg  800 mtr,—Jan icz  2*32” Zw. S trz .—L ublin .
B ieg 100 m tr.—Prażm ow sk i 11 sek .— K raśnik  nie- 

stow arzyszony . (C zas m ie rzy ł p o r. N ow osielsk i re fe re n t 
w ych. fizzycz. D .O .K . Nr 11).

Skok w w yż 1.46 m tr. D zw onkow ski „ H arc e rz 4*— 
L ub lin .

Skok w  d a l— 5.68 m tr. jak  wyżej.
R zu t d y sk ie m —28.38 m tr. jak  w yżej.
R zu t oszczepem -—28.76 jak  w yżej.
Rzut g ra n a tem —48.84 m tr. Surow ski Zw . S rze l.— 

K raśnik .
M ecz p iłk i nożn ej trw a ją cy  50 m in. m iędzy  d ru ­

żynam i „Strzelec*4 L ub lin  — „ S o k ó ł44 Ja n ó w  zak o ń czy ł 
się  w ynik iem  3:0 n a  korzyść  „M rzelca* .

K ierow nictw o  tec h n icz n e  zaw odów  sp o czy w ało  
w  ręk ach  po r. N ow osie lsk ieg o  z L ub lina .

Z W ŁOCŁAW KA

Z aw o d y  lek k o -a tle ty c z n e  w H ufcu Szkolnym  N iż­
szej S zkoły  I e ch n . w e W ło c ław k u , o rg an izo w an e  p rzez  
U fie. lnstr. z okazji z ak o ń czen ia  roku  szk o ln eg o  dały  
w yniki:

S k o k  w da l: 1) K urzaw iński 4,56 m., 2) W ieczo r­
k iew icz 4,42 m., 3) G rzm ie lew sk i 4,35 m . S ta rto w ało  14.

B ieg  60 m tr.: 1) G rzm ie lew sk i 8,3 sek., 2) W ie-
czo rk ir w isz, 3) Korus.

R zut o szczep em : W ieczo rk iew icz  28,95 mtr.
Sk o k  w wyż: K urzaw iński 1.33 m tr.
B ieg 60 m tr. (m łodzików ): D ąb row sk i 9,3 sek.
R zut dy sk iem : G rzm ie lew ski 18.84 m tr.

TYDZIEŃ HARCERSKI w CIECHOCINKU

W czasie  tyg. H arc. zo zg an izow ano  w  C iec h o c in ­
ku b ieg  na  p rzes trzen i 1500 m tr. p o  p a rk u  zdro jow ym . 
Do b ieg u  stan ę ło  5 b iegaczy . P ierw szy  p rzy szed ł do 
m ety  drh . K am iński w  czasie  5 m. 18 sek.

ZA W O D Y  W  RYKACH

N adw ieprz . L udow y K. S . u rz ąd z ił p o d c za s  m a­
jów ki w R y k ach  zaw o d y  sp o rto w e .

W y n i k i :
Skok w wyż: P ią te k  (R yki) 140 cm ., B łachn io

(R yki) J 4 0  cm., P ie n ią ż ek  (N iw a B ab ick a) 140 cm ., 
W iśniak  (R yki) 135 cm.

Skok w d a l:  K esse lb ren e r (C h ru stn e ) 480 cm.,
P ią te k  (R yki) 450 cm.

R zu t k u lą  7 ]|4 kg.: W iśn iak  (R yki) 10,10 m tr., P ią ­
tek  (R yki) 8,80 m tr., P ie n ią ż ek  (N iw a B ab ick a) 8 m tr.

Z aw o d am i k ie ro w ał p . G rzeb isz .

ZAW O DY A. Z. S. W  KRAKOW IE

W  dniu  7 i 8 b  m. o d b y w a ły  się  w  K rakow ie  
zaw o d y  ak ad em ick ich  zw iązków  sp o rto w y ch  w P o lsce . 
W  b iegu  sz tafe tow ym  (100—|—200—{—400—[—800 m tr.) sz ta ­
fe ta  W arsz. A kadem . Z w iązk u  S p o rto w eg o  w  sk ład z ie : 
P ią tk o w tk i — W ejss — H o łd a  — K arczew sk i, o s ią g n ę ła  
czas lep szy  o d  re k o rd u  p o lsk ieg o , a  m ian o w ic ie  3 m. 
44,1 sek. P. S em ad en i p o b ił  re k o rd  p o lsk i w  p ły w an iu  
dow olnym  sty lem  n a  p rzes trzen i 100 m tr. (czas 1 min. 
38 sek  ), M istrzostw o w  lekk ie j a tle ty c e  i p ły w an iu  
z d o b y ł w arszaw ski A kad . Z w . Sport,, zaś m istrzostw o 
w sze rm ierce  i ten n is ie  u zy sk a ł k rakow sk i A . Z . S,

ZAW O DY LEKKO-ATLETYCZNE WE LW OW IE

8 b. m. o d b y ły  się w e  L w ow ie zaw o d y  lek k o -a t­
le ty czn e  o m istrzostw o okręgu  lw ow skiego , n a  k tó ry ch  
p o b ito  k ilk a  d o ty ch czaso w y ch  re k o rd ó w  p o lsk ich : rzut 
ku lą  pań: D zitczuków na o b u rącz  14 m tr. 17 cm.
(rek o rd ), p raw ą  rę k ą  7 m tr. 68 cm., lew ą 6 m tr. 49 cm. 
R zut ku lą  panów ; C ybu lsk i ob u rącz  21 m tr. 57 cm. 
(rek o rd ), p raw ą  rę k ą  1 1 m tr. 25 cm ., lew ą  10 m tr. 32 cm. 
Rzut oszczepem : Szyd łow sk i o burącz  79 m tr. 56 cm. 
(rek o rd ), p raw ą  rę k ą  51 m tr. 59 cm., lew ą 27 m tr. 97 cm. 
S kok  w w yż pań ; D itczuków na 1 m tr. 2 0 ^  cm.

SPO RT W  MIŃSKU-MAZOWIECKIM

W y d zia ł P ow . Sejm iku w  M ińsku - M azow ieckim  
u rząd z ił w dn iu  1 lip ca  1923 r w  park u  p. D ern a ło - 
w icza, p o k az  G im nastyczny  i Z aw o d y  Sportow e.

W yniki zaw odów  śred n ie , bez  ry w alizac ji jak  zw y­
kle na  w ew n ętrzn y ch  zaw o d ach .

G łów nym  organ iza to rem  b y ł p . J. Ryś.
P u b liczn o śc i w ięce j an iżeli na  w szystk ich  zaw o ­

d a c h  w sto licy .
P rzy k lasn ąć  na leży  sz lach etn y m  u siłow an iom  o rga­

n iza to ró w , za p rzeszczep ian ie  ru ch u  sp o rto w eg o  i p o ­
b u d zan ie  zam iło w an ia  do  g ier i zab aw  ruch o w y ch  na 
p row inc ji. Na ow oce tej p racy  n ie  b ę d z iem y  d łu g o  
c ze k ać . O. W.
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PR ZEG LĄ D  SIŁ
Z  okazji o d b y ty ch  zaw o d ó w  lek k o -a tle t. W . O. 

Z . L. A. p o zw o lę  so b ie  rzucić  garść  uw ag  o sam ych  
a k to ra ch  te j o sta tn ie j sp o rto w ej im prezy.

A  w ięc  w b ieg a ch  k ró tk ich  n a  p ierw szy  p la n  w y ­
su n ą ł się  S zenajch  z W arszaw ianki. M aterja ł, jak  
już raz  na łam ach  „ S ta d jo n u “ zazn acza łem , p ierw szo- 
k laso w y —który p o  o d p o w ied n im  w  tym  k ierunku  tre ­
n ingu  d o sz e d łb y  n iew ątp liw ie  p o  2 —3 la tach  do  św ie t­
ny ch  w yników .

Szen ajch  m ając  w sze lk ie  po  tem u  szan se  — musi 
się  już teraz  stanow czo  n ad  tem  zas tan o w ić  —  czy 
b ę d z ie  u p raw iał lek k ą  a tle ty k ę , czy p iłk ę  n o żn ą , bo  
o ile  b ieg i d o b rze  w p ły w ają  na  grę w p iłk ę  — ta  o s ta t­
n ia  u jem nie  w p ływ a n a  k rańcow e w yczyny sp rin tera .

Z aw ody W .O.Z.L.A. — Z iffer „L egja“ w biegu  
na 5000 mtr.

R otert (Pol.), m ając  p iękny , d ług i k rok , jak  ró w ­
nież  d o b ry  sp rin t, p o w in ien  się  p rze rzu c ić  na  b ieg  
200—400 m tr., sąd zę , że na  tej p rzestrzen i o sią g n ą łb y  
n a jlep sze  w yniki.

S ośnick i (P ol.) zm ęczony  zaw odam i sapersk im i —•* 
n ie  p o k a z a ł n ic  ze  sw ych d aw n y ch  zdolności. Skok 
5,94 cm. je s t  dzisiaj p rzec ię tn y m  w ynik iem  każdych 
zaw o d ó w  szko lnych .

P iątk ow sk i A.Z.S.) w b ieg ach  słab y , w  rz u ta ch — 
b ra k  o p an o w an ia  sty lu , znaczn ie  o b n iża  jeg o  w yniki.

Ś w ięto ch o w sk i (P ol.) z ro b ił n iesp o d zian k ę . P rz e ­
gryw a w  rażący  sp o só b  800 m tr — w b ieg u  400 m tr. 
zdo b y w a osta tn im  w ysiłk iem  p ie rw sze  m ie jsce .

M am  w rażen ie , że n ie  je s t to  ani b rak iem  tren ingu , 
an i am bic ji, a le  jak aś p rz e jśc io w a  n ied y sp o zy c ja  fi­
zyczna.

D rugie  m ie jsce  w b iegu  400 m tr. z a ją ł  M ieszkow - 
ski (W arsz.) zaw o d n ik  m łody , am bitny , ro k u jący  jak  
n a jle p sze  n ad zieje .

Z iffe r  (L eg ja) s p a d ł  zn aczn ie  w form ie  — a jeśli 
sp raw o zd aw ca  k tó reg o ś z p ism  co d z ien n y ch  orzek ł, że 
p o p ra w ił styl — to  d o w ió d ł, że się  n a  tem  n ie  zna. 
T e  sam e b łę d y  co i w  p rzesz łym  sezon ie : p o d sk a k i­
w an ie , rzu can ie  g ło w ą  na  b o k i, opu szczan ie  te jże  w p e w ­
n ych  m o m en tach  n a  p iers i, o g ląd an ie  się, a  co n a j­
gorsze, to  rzu can ie  p o d  ad resem  zb liż a jąc eg o  się  w sp ó ł­
z aw o d n ik a  b a rd zo  n iep a rla m en ta rn y c h  słów . P o d o b n e  
z ach o w an ie  się  n ie  licu je  z u p e łn ie  z ty tu łem  p o lsk ieg o  
m istrza  n a  5,000 m tr. C zas o 1 m. 18*4 sek . gorszy od 
jeg o  z e sz ło ro czn eg o  rek o rd u  n ie  u d o w a d n ia  zu p ełn ie  
jak ieg o k o lw iek  tren ingu .

S z e le s to w sk i (P o l.)  p o siad a  d o b re  te m p o —za m a­
ło  je d n a k  uw aża n a  sam ą tak ty k ę  b ie g u —p rzez  co sta le  
za  w o ln o  w ychodzi ze  sta rtu . W to rze  n a to m ias t u trzy­
m uje  ró w n e  tem p o  i d o b ry  d ług i krok.

W . O. Z. L. A .
K a rc z e w sk i (A:Z.S.) k tó ry  teg o  ro k u  p o św ię c ił się  

już  p ra w d o p o d o b n ie  n a  s ta łe  pew nym  gałęziom  lekk ie j 
a tle ty k i —  o s ią g n ą ł n ien a jg o rsze  w yniki, k tó re , przy  
m ło d y m  w ieku  i pew n ej sy s tem aty czn o śc i w  tren in g u , 
s ta le  b ęd zie  p o p raw ia ł.

Czas jak i o s ią g n ą ł n a  800 m tr. b. s ła b y  — m am y 
je d n a k  w rażen ie , że sp o tk a ła  go  w  tym  w ypad k u  n je- 
sp o d z ian k a  — p o n iew aż  s ta r tu ją c  ze  Ś w ię tochow sk im , 
n ie  liczy ł z u p e łn ie  n a  zw ycięstw o , p rzez  co d a ł się  
p ro w ad z ić  n ie  p o d e jm u jąc  w łasn e j in ic jatyw y.

W rzu tach  raz ił b ra k  n a leży teg o  tren ingu .
Gruner (A.z_.S.) zap o w ia d a ją cy  się  tak  d o b rze  u b ie ­

g łeg o  ro k u  sp a d ł w  form ie , tak  w  rzu tach , jak o  też  
i w  sko k ach . W ie lk ą  p rzy sz ło ść  sp o rto w ą  m a p rz ed  
so b ą  C h ełm ick i (A.Z.S.), p o s ia d a ją c  p ew n eg o  ro d zaju  
z ac ię c ie  i szy b k o ść  w yrzutu  p o trz e b n ą  w  rzu tach .

P etrov ic  (Jugosłow ian in ) — (P ol.) w b ieżący m  se ­
z o n ie  gorszy  w  d y sk u —d o b ry  n a to m ias t w k u li—p o s ia ­
da  to  czego  n ie  p o s ia d a ją  nasi zaw odn icy : zd o ln o ść
szybk iego  łą c z e n ia  p o szczeg ó ln y ch  faz ruchu , to też  
b ę d ą c  zn aczn ie  s łab szy  fizyczn ie  od  naszy ch  zaw o d n i­
ków —góru je  jed n a k  n a d  n im i tech n ik ą .

Z a ją c z k o w sk i (O rk a n ) m a te rja ł surow y, m a  d o b rą  
bu d o w ę  do  rzu tów  (w ysoki w zrost, d łu g ie  rę ce ), m ó g ł­
by n ap raw d ę  o d d a ć  się  ju ż  w reszc ie  n a leży tem u  tre ­
n in g o w i— b y  sk o ń czy ć  z tem i 3 -ciem i m iejscam i.

Sz tafe ty , jak  zaw sze , z p o w o d u  sła b eg o  tren ingu , 
w y p a d a ją  m arn ie—w łaśc iw a  zm ian a  p a łe c z e k  w ym aga 
og rom nej w praw y  i g d y b y  teg o  z d an ia  by li rów n ież  za ­
w o d n icy  P o l o n j i  n ie  zgub iliby  p a łeczk i. R ów nież  
za  b ieg an ie  n a  cu d ze  to ry , raz  n a  zaw sze p o w in n o  
u stać , jak o  k a rd y n a ln y  b łą d  w b ieg ach  to row ych .

Z  teg o  też  p o w o d u  u n iew ażn io n o  o sta tn i b ieg  
sz tafe tow y .

Co się tyczy  z a w o d ó w  P a ń  —  to  w y p ad ły  
o n e  z u p e łn ie  s ła b o  ze  w zg lędu  n a  m ałe  uczestn ic tw o  
z aw o d n ic ze k . iNie o d b y ły  się  z u p e łn ie  k o n k u ren c je  
w  rzu tach  i to  n iesp o d z iew an ie , gdyż  p u n k ty  te  n a  z a ­
w o d a ch  w ew n ętrzn o -k lu b o w y ch  b y ły  m o cn o  o b sad zo n e .

W o g ó le  z d a je  mi się, że p a n ie  b a rd zo  m ało  o k a ­
z u ją  za in te re so w an ia  sam ym  sp o rtem , b io rąc  go racze j 
i ze s tro n y  m o d y  n iż  p o ży tku .

Z  P ań  n a  p ie rw szy  p la n  w y b ija  się  w  b ieg ach  
k ró tk ich  i sk o k a c h  R zeźn ick a  z W arszaw ianki. B rak 
jed n a k  ja k ie g o k o lw ie k  sty lu  w  sk o k ach  un iem ożliw ia  
d a lsze  je j p o stęp y .

Z  zaw o d n iczek  P o lo n ji n a jle p sza  d o ty ch czas w  b ie ­
gach K w a śn ie w sk a — n ies te ty , z p o w o d u  u szk o d zen ia  
nog i n ie  w e  w szystk ich  p u n k tac h  s ta rto w ała . P o  n iej 
w ybija  się n a  p ierw szy  p lan  Szm idtów na.

ZAW ODY SAPERSKIE

P ch n ięc ie  ku lą —  por. K irchner 6  p. s. 
10.67l/2 mtr.
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P an io m  rad zę  z c a łeg o  se rca  o b o k  lekk ie j a tle tyk i 
z a jąć  się  tak że  p ły w actw em , w io śla rk ą , ten n isem . jako  
n a jlep szem i w szech stro n n em i i hyg ien icznem i sp o rtam i — 
k lu b y  p o w in n y  n a  to  s tanow czo  zw rócić  uw agę i p o ­
o tw ierać  o d p o w ie d n ie  se k c je —jak to  u czy n ił A .Z .S .

C o do  w szech stro n n o śc i ćw iczeń  i w yników  w o s ta t­
n ich  zaw o d ach  p ierw sze  m ie jsce  z a ją ł  A Z .S ., zdoby­
w a ją c  w  zaw od ach  panów: 9 p iew szych , 8 drugie i  
i 4 trzec ie  m iejsca.

Śm iało  m ożem y z teg o  p o w o d a  w nosić , że  z n a j­
b liż szy ch  zaw odów  o m istrzostw o  A .Z .S -ów  — m ie jsc o ­
w y zw iązek  w y jdz ie  zw ycięzko  i to z b a rd zo  w ie lk ą  
ró żn icą .

D rugie  m ie jsce  z d o b y ł K. S. „Polonia" —zd o b y w a­

ją c  3 p ierw sze, 3 drugie i 3 trzec ie  m iejsca . Klub 
ten  ja k o  g raw itu jący  m o cn o  ku p iłc e  nożnej, lek k ą  
a tle ty k ą  m niej się zajm uje  —  a szk o d a  bo  i p iłk a rz  
b ez  te j ga łęzi sp o rtu  — n ie  m oże  się obyw ać.

B ardzo p o stęp o w y m  k lu b em  o k aza ło  się  W .T .C .— 
k tó re  z d o b y ło  3 m ie jsca  — je s t to  w ielk i k ro k  nap rzó d , 
św iad czący  o z rozum ien iu  id e i w szech s tro n n o śc i ćw i­
czeń.

O rg an izac ja  zaw odów  zn aczn ie  lep sza , w ynik i ró w ­
n ież  d o b re , a w szystko  to  św iadczy  o tern, że je ­
steśm y na d ro d ze  s ta łe j p o p ra w y  i je d n e g o  i d rug iego , 
żąd am y  je d n a k  stanow czo , ab y  zaw odn icy  i z aw o d ­
n iczki w  u b io rach  ćw iczeb n y ch  n ie  z as iad a li w śród  
p u b liczn o śc i. Widz,

P I Ł K A
W A R SZA W A .

C ra c o v ia  II— V a rso v ia  6  : 0 (2 : 0) i 0 : 1  ( 0 :0 )

R uch liw a d rużyna  w arszaw sk ich  h a rce rzy  g ra ła  
w o sta tn ią  so b o tę  i n ied z ie lę  z k o m b in o w an ą  d rużyną 
C racov ii (K raków ), p rzeg ry w ając  w ysoko  w  so b o tę  oraz 
o d n o sz ą c  n iezn aczn e  zw ycięstw o w  n ied z ie lę .

D rużyna V arsov ii w  o b a  d n ie  zaw odów  sk ła d a ła  
się z n a s tęp u jąc y c h  graczy: B atory , T e tm aje r , F ron t,
Ł ad a  1, Jankow sk i, W o lan d , Ł a d a  U, K aczanow ski, W y­
so ck i, S ip p o w icz  i P ęd z ick i. S k ład  C racovii: B ed n ar­
czyk, Z asad a , O strow ski, B ieleck i, A m irow ski, Alfiis, 
M ie lech  Ił, L im anow ski H u b er, B ab ireck i, G rzęd^ ie lsk i. 
W  drugim  dniu  zaw o d ó w  zam iast B ab ireck ieg o  g ra ł 
D urb ia .

V erso v ia  p o d  w ie lu  w zg lędam i u s tęp o w a ła  p rz e ­
ciw nikow i, p rzed ew szy stk iem  zaś n ie  d o ró w n y w ała  mu 
w  te c h n ic e  gry oraz  ko m b in ac ji, g ra jąc  w p raw d z ie  b a r­
dzo am b itn ie  a le  ty lk o  o d  p rz y p ad k u  do  p rzy p ad k u , 
b e z  g łęb sze j m yśli p rzew o d n ie j. W ogóle  V arsov ia  
tak  d o b rze  z ap o w ia d a ją ca  się n a  p o c zą tk u  sezonu , dziś 
zn aczn ie  sp a d ła  w form ie , co p rzy p isać  n a le ży  ch y b a  
zby t częstym  grom . D rużyna krakow ska , b ę d ą c a  z le p ­
k iem  ró żn y ch  graczy  C racov ii, w y k aza ła  w cale  d o b re  
zg ran ie  i c iąg  na  b ram k ę  oraz ła d n ą  p rzy ziem n ą  grę, 
b ra k  je j b y ło  je d n a k ż e  n a leży ty ch  (ce lnych) strzałów , 
szczeg ó ln ie  w  n ied z ie lę . W  tern o sta tn iem  i h a rce rze  
n ie  u stęp o w ali sw ym  gościom , p u d łu ją c  często  z n a j­
b liższej o d leg ło śc i.

P rz e b ie g  zaw o d ó w  dość  in te resu jący , w y k aza ł 
zn aczn ą  p rzew ag ę  drużyny k rak ow sk iej, k tó ra  w  so ­
b o tę , m im o zm ęczen ia  p o d ró ż ą , w yg ra ła  jak  ch c ia ła , 
g łó w n ie  dzięki p ięk n e j grze  B abireck iego .

W  n ied z ie lę  V a rso v ia  b ro n iła  się  dz ie ln ie j, szcze ­
g ó ln ie  b ram k arz  B a to ry  g ra ł b ez  zarzu tu , ra tu jąc  sw oją  
drużynę z w ie  u w p ro s t b e zn ad z ie jn y ch  sy tuacy j. t>zczę- 
śc ie , a jeszcze  w ięce j p rz y p ad e k  p o z w o lił V arsov ii na 
z d o b y c ie  b ram ki, k tó ra  zad e cy d o w a ła  o w yniku d ru ­
giego d n ia  zaw odów . W każdym  raz ie  d rużyna  kra­
kow ska  w  jed n y m  i d rug im  dniu  m ia ła  w ięcej z gry 
i to  gry rzeczyw iście  e fek to w n e j. U gości jed y n ie  p ra ­
w e sk rzy d ło  n a p ad u  i p ra w a  p o m o c  n ie  s ta ła  na  w y­
so k o ści sw ego  zadan ia . U h arce rzy  cały  n a p ad  i p o ­
m oc w ykazały  w ie le  b łęd ó w , co znaczn ie  o d b iło  się 
n a  w y n ik ach  zaw odów . Bram ki d la  C raco v .i zdobyli: 
B ab ireck i 4 oraz H u b e r i L im anow ski p o  jed n e j. W  n ie ­
d z ie lę  zw y cięsk ą  b ram k ę  d la  V arsov ii s trz e lił  K acza ­
now ski, n a jlep szy  jeszcze  n a p as tn ik  te j drużyny.

Sędziow ali p . Jag ie lsk i i k p t St. Loth .

W a rsz a w ia n k a  II — 22 p. p. (S ie d lc e ) 0 : 0 .  Z a ­
w o d y  tow arzysk ie .

W .T .C .— M a k k a b i 2 : 1  (1 : 1). Z aw o d y  o m is trzo ­
stw o  k lasy  B.

C z a rn i (R adom ) — B a r-K o ch b a  1 0 :0  (3 :0 ) .  Z aw o ­
dy o m istrzostw o  k lasy  B. D rużyna B ar-K o ch b y  ogrom -

N O Ż N A
n ie  sp a d ła  w  form ie . C zarn i s ta n o w ią  n a jp o w ażn ie j­
szego  k an d y d a ta  na  m istrza  k lasy  B. okręgu w arszaw ­
skiego.

S ęd z io w ał kp t. E sm an . abe.

ESTOŃCZYCY W WILNIE
S en sacyjn e  zw y cięztw o  rep rezen ta cji W ilna nad re­

p rezentacją  R ew ia  4 : 1  (1 :1 ) .

P rzy jazd  re p re z en tac y jn e j drużyny R ew ia  do  W il­
n a  s tan o w ił p raw dziw e c lo u  sezonu  p o  całym  szeregu  
b e zb a rw n y ch  zaw odów  m ie jsco w y ch  drużyn. W ilno de- 
b ju to w ało  po  ra z  p ierw szy  w  c h a ra k te rze  re p re z e n ta ­
cji m iasta  i d e b ju t te n  w y p a d ł n iesp o d z iew an ie  p o ­
m yślnie.

Sk ład  reprez. Rewia: L ass (K a lev ), P ih lak  (Ka- 
lev ) O. S ilb er (T . S. K.), V ain  (K alev ), R ein  (Sport), 
K aarm an (K alev ), P a a l (S p o rt), T e ll  S p o rt), E llm an n  
(K alev ), Jo le  (K alev), B ren n er (K alev).

S k ład  re p re z . W ilna: L u b e rd a  (I p. p. L eg.), La­
so ta  (I p. p . L eg.), G rab o w ieck i (L auda), K orczow ski, 
(H .K .S .), D ruchan  (1 p .p . L eg .), M ierze jew sk i (L au d a), 
T arasiew icz  II (L auda), M akow ski (1 p .p . L eg.), G ryg- 
lew ski (L auda), L eszczyńsk i (L au d a), K ijo wski (W K S).

P rz e d  ro zp o częc iem  zaw o d ó w  p o w ita ł gości m jr. 
K ow alski im ien iem  W il. Z . O . P  N-u, p o czem  n a s tą ­
p i ło  w ręczen ie  u p o m in k u  i w sp ó ln e  zd jęc ie . R e p rez en ­
ta c ja  R ew ia  w y s tą p iła  w  n ieb ie sk ich  koszu lk ach , z g o d ­
łem  n aro d o w em , re p re z e n ta c ja  zaś W iln a  w koszu l­
kach  czerw onych .

R ep rez en ta c ja  R ew ia  o k aza ła  się  d rużyną  zg raną , 
k o m b in acy jn ie  i tec h n icz n ie  g ó ru jącą  n a d  W ilnem .

P rzed  p au zą  p rzew ag a  R ew ia  b y ła  b a rd zo  silna , 
tak . że ch w ilam i o d n o siło  się  w rażen ie , że E stończycy  
z d o b ę d ą  k ilk a  p u n k tów . A tak  w  p ierw sze j p o ło w ie  
gry sz e d ł b a rd zo  sp raw n ie  i o d d a ł  zn aczn ą  ilo ść  s trza ­
łó w , z k tó ry ch  w ie le  by ło  b a rd zo  n ieb e zp ieczn y ch . P o  
p au zie  k o m b in ac ja  R ew ia  zaczę ła  się rw ać, tem p o  
o s ła b ło . M niej b y ło  zap a łu  do  gry, n iż w  p ierw szej 
p o ło w ie . A tak  s trz e la ł za m d ło , tra c ą c  n ie p o trze b n ie  
czas n a  w zajem n e  o d d aw an ie  so b ie  p iłk i P o m o c  b y ła  
n a jle p sz ą  częśc ią  drużyny. O b ro n a  tak ty czn ie  s łab a.

W  d ru ży n ie  w ileńsk ie j nadzw y czajn y  dz ień  m ia ł 
b ram karz  ł u b e rd a , k tó ry  b ro n ił  z tak ą  a m b ic ją , ru ty n ą  
i szczęśc iem , że E stończycy  n ie  byli w s tan ie  w p a k o ­
w ać m u p iłk i do  s ia tk i. D o b rze  sp isy w ała  się  ró w ­
n ież  p a ra  o b ro ń có w  W ilna, a  zw łaszcza  G rab ow ieck i, 
k tó ry  p o w strzy m ał i u d a rem n ił w ie le  a tak ó w  gości.

P o m o c  b y ła  s łab sza . R aziła  n ied o k ła d n o ść  p o d a ­
w ania  p iłk i p rzez  pom o cn ik ó w . Ś rodkow y p o m o cn ik  
T ru ch an  zaw iód ł, o k azu jąc  się  p rzed ew szy stk iem  s ła ­
bym  tech n iczn ie . D obrze  s to sunkow o p ra co w a ł K or­
czow ski. Z  a tak u  w yróżn ił się  d o sk o n a ły m  p rzeb o jem  
i o fia rn ą  grą  G ryglew ski, k tó ry  je s t w zorem  am b itn ie  
p ra cu jąc e g o  gracza. Jego  in d y w id u aln e  p rz e b o je  i d rob -
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b ling  są  w sw oim  ro d za ju  d o sk o n a łe . G odnym  jeg o  
p a rtn e rem  b y ł M akow ski, gracz tak ty czn ie  n a jlep szy  
z ca łeg o  a taku . N iezłym  rów n ież  b y ł pr. sk rzyd łow y  
T arasiew icz , k tó ry  o d d a ł k ilka  ład n y c h  cen tr. Z aw ió d ł 
z u p e łn ie  o czek iw an ia  lew o sk rzy d ło w y  K ijow ski. N ie- 
d o p isa ł też  lew y łą c z n ik  L eszczyńsk i.

W ygraną zaw dzięcza  W ilno n ie  ty le  ko m b in ac ji, 
k tó ra  w W iln ie  w o g ó le  dużo p o zo staw ia  do  życzenia , 
ile  in d y w id u aln y m  zale to m  je d n o s te k  (G ryglew ski, M a­
kow sk i, L u b erd a , G rab o w ieck i). S ęd z io w ał p. M andl 
z W arszaw y.

R eprezentacja  R ew ia — L auda 2 : 1  (2 :0 ) .

G ra teg o  d n ia  b y ła  m oże  p ię k n ie js z a  n iż  p o d czas  
z aw o d ó w  tea m ó  a to  w sk u tek  b a rd zo  silnego  tem p a  
i w ie lk ie j am bic ji gości.

A tak  gości k o m b in o w ał b a rd zo  ła d n ie , zn a jd u jąc  
zaw sze p o p a rc ie  i z rozum ien ie  w  linji po m o cy . Z aw o ­
d ziły  ty lk o  strza ły  p o d o b n ie  jak  i p ie rw szeg o  dnia,

P ie rw szą  b ram k ę  zdo b y w a w  2 m. pr. łą c zn ik  (n ie 
bez  w iny b ra m k a rza  L audy). B ram karz L audy  G acek  
b ron i k ilk a  tru d n y ch  strza łó w . P om oc R ew ia  p iln u je  
d o b rze  G ry g lew sk ieg o , u tru d n ia jąc  m u p rzeb o je . O baj 
łą c z n ic y  L au d y  zaw odzą . P o d o b n ie  i lew e skrzyd ło . 
Z  p o m o cy  n a jle p szy  środkow y, L ep iarsk i. P o d  ko n iec  
p ierw sze j p o ło w y  s trze la  p raw y  łą c z n ik  R ew ia  drugą  
b ram k ę  p o  w ym in ięc iu  o b ro n y  L audy .

P o  p au zie  g ra  n iem niej c iekaw a. W  drużynie  
e sto ń sk ie j h y p e r-k o m b in ac ja  i b ra k  strze lcó w . W  Lau- 
dz ie  G ryglew ski p ró b u je  p rzeb o jó w , je d n a k  p o m o c  
gości trzym a go w  szachu . W  osta tn im  k w adransie  
z d o b y w a  L au d a  b ram k ę  p rzez  L eszczyńsk iego , P o d  
k o n iec  gry lek k a  p rzew ag a  L audy. Z w y cięstw o  gości 
zap ew n io n e , a w ynik  d la  L au d y  zaszczy tny

S ęd z io w ał p . M andl. K ornerów  7 : 0 d la  R ew ia. 
O rg an izac ja  zaw o d ó w  w zorow a.

W aw el (K raków )— 1 p. p. Leg. 0 :0 .

D rugiego d n ia  W aw el p o k a za ł grę w cale  ład n ą , 
ch o ć  n ie  tak ą , jak ie j o czek iw an o  od  d rużyny  szko ły  
k rakow sk iej. U jem ną c ec h ą  drużyny, to  zby t gó rn a  gra.

1 p. p  L eg . n ie  m ia ł sw ego n a jlep szeg o  dnia, 
zw łaszcza  w lin ji a taku , k tó ra  w d ecy d u jący ch  m o ­
m en tach  zaw o d z iła . B ardzo  p raco w ity m  b y ł W rób el, 
k tó ry  m ia ł k ilka  ła d n y c h  m om entów . Z  p o m o cn ik ó w  
b a rd zo  o fia rn ie  g ra ł B ielsk i, ch o ciaż  te c h n icz n ie  n ie  
s ta ł n a  w y sokośc i, L u b erd a , b ram karz  1 p u łk u  b y ł jak  
zw yk le  d o sk o n a ły . P raw y  o b ro ń ca  1-go p u łk u , L aso ta , 
trzy m ał d o b rz e  a ta k  gości.

P rzew agę  w  grze m ia ł W aw el, lecz  1 p. p. Leg. 
by ł n ieb e zp ie cz n ie jsz y  p o d  b ram k ą  p rzec iw n ik a  i s tra ­
c ił  k ilk a  p raw ie  że  p ew n y ch  pozy cji, S ęd z io w ał pan  
Szeligowslći. f .  K.

L W Ó W

O tw arcie  n ow ego  boiska. W  so b o tę  dn  7 b . m. 
n a s tąp iło  tu o tw arc ie  b o isk a  sp o rto w eg o  Z. K. S Has- 
m onei. N ajsta rszy  ten  sp o rto w y  klub  żydow sk i w  P o l­
sce  (15 la t is tn ien ia ) ro z eg ra ł p rzy  te j sp o so b n o ść  2 
m ecze  p iłk i nożnej z b u d a p esz teń sk im  k lu b em  ży d o w ­
skim  V ivo A. C., p rzeg ry w a jąc  d w u k ro tn ie  3 :1  i 4 : 0 .

L echja — 19 p. p. 1 : 1.
Sparta — Jutrzenka 1 : 0.

*
Na bo isk u  19 p . p. w  C y tad e li ro zeg ran o  m atch  

p o m ięd zy  „ S p a rtą  i „Jutrzenką**, k tó ry  z ak o ń czy ł się 
w ynik iem  3 : 0  (2 : 0).

K R A K Ó W

C racov ia  W a w el 3 : 0  (1 :0 ) . R ew anżow a ro z ­
g ryw ka obu  tych  d rużyn  o m istrzo stw o  klasy  A , p rz y ­
n io s ła  z rs łu ż o n e  zw ycięstw o  C racoy ii.

PO ZN AŃ

Ł. K. S. (Ł ódź) — W arta 2 : 0  (2 :0 ) .  P o  dw u­
kro tn e j p rzeg ran e j z P o lo n ją  po n o si W arta  trze c ią  p rzy ­

krą  k lęskę  w  sp o tk an iu  z fc. K. S. Jeżeli się  zw aży’ 
że w z e sz ło ro czn y ch  rozgryw kach  o m istrzostw o  P o l­
ski W arta  p o b iła  lek k o  o b ie  te  drużyny, to  m usim y 
sk o n s ta to w ać  duży jej sp a d e k  w form ie , dzięki czem u 
d rużyna  ta  n ie  je s t już  tak  pow ażnym  p rzec iw n ik iem  
jak  w ro k u  zeszłym .

W a rs z a w ia n k a — P o g o ń  4 : 4 (1 3). Z aw o d y  to w a­
rzyskie. G ra  W arszaw ianki p rzec ię tn a .

W arta — P olonja  (P o zn ań ) 5 : 0  (3 :0 ) .

LUBLIN

W . K. S. (korab.) Lublin — A . 5 , Lublin 2 : 0  
( 1 :0 )  O sta tn i m atch  ro zeg ran y  w n ied z ie lę  p rzez  W. 
K. S. (n iby  ko m b in o w an y  w is to c ie  w  sk ła d z ie  g raczy  
z I-szej drużyny) - m is trza  kl. A O kr L u b elsk ieg o  — 
z m ło d ą  d rużyną a k ad em ick ą  z kl. C tu t. ł  kr. w yka­
za ł jak  się  teg o  b y ło  m o żn a  sp o d z iew ać  — k o m p le tn y  
zan ik  form y u W. K. S-u.

W  p raw d zie  cyfrow y w ynik  b. zaszczy tny  d la  A. 
Z- S-u n ie  je s t tu  czynn ik iem  m iaro d ajn y m  do  o c e ­
ny, p o n iew aż  p raw d ziw y  sto su n ek  po w in ien  b y ł się  w y­
razić  w w yo b raźn i 5 : 0  d la  W. K. S. —  jed n ak o w o ż  
je s t on sy m p to m aty czn y  jak o  w skaźnik  u p ad k u  p o z io ­
m u gry u W. K. S-u.

Z a rz ąd  W .K .S .  d la  d o b ra  sp o rtu  i sw ego  k lu b u — 
po w in ien  w z iąść  się  en erg iczn ie  do  p racy , jak  d łu g o  j-sz -  
cze czas, gdyż p o ra  rozg ryw ek  o m istrzostw o  Polsk i 
zbliża się, a w tym  s tan ie  w  jak im  o b e cn ie  W. K . S. 
się z n a jd u je  n ie  m  żna w o g ó le  m ów ić o sp o tk a ­
n iach  z p ierw szo rzęd n y m i d rużynam i. W idz Il-gi

Ł Ó D Ź

R ozegrano  tu  sze reg  zaw o d ó w  to w arzy sk ich  z n a ­
s tęp u jący m i w ynikam i: Ł . T . S. G . — T o ru ń sk i K lub 
S port. 3 ;  I (2 :  1); T . K. S — 28 p. S. K. 8 :2 ; G eda- 
n ja  (G d ań sk ) — Sturm  5 : 4  (4 :1 ) ;  T u ry ś c i— G ed an ia  
3 : 0  ( 2 :0 ) .

BRZEŚĆ NAD BUGIEM.

S ie d lce  — N ieśw ież  4 : 2  (1 : 0).

23.VI. Z aw o d y  o m istrzestw o Legij S zk o lnych  n a 
te re n ie  D, O . K. IX. S ęd z ia  po r. W ięcek ,

Ł uków  — N ow ogród ek  3 : 0  ( l  : 0).

23.VI. Z aw o d y  o m istrz. L egji Szk. S ęd z ia  po r. 
W ięcek .

Ł uków  — S ie d lce  3 : 2  (2 0).

24.V ;. R o zstrzy g a jąca  rozg ryw ka o m istrz. L eg ji 
Szk., k tó re  z d o b y ła  d rużyna  szk o ln a  z L ukow a. Sędzia  
po r. V ięcek .

Jutrzen ka-B aranow icze — N ieśw ież  (korab.) 0 :3  (0 : 3).

24.VI. Z aw . tow . Sędzia  p o r. W ięcek,

82 p p. — 84 p: p. (P iń sk )  1 : 2  (0 :0 ) .

27.VI Z aw . o m istrzostw o  D. O . K. IX. Sędz a 
kp t. P iku lsk i z 82 p. p.

BARANOW I C ZE.
78 p .  p .  —  80 p .  p .  (S łonim ) 5 : 0  (2 :0 ) .

24 VI. Z aw . o m istrzostw o  D. O . K. IX . Sędzia  
po r. K rau p e  z 79 p. p.

PIŃSK.

84 p. p . — 30 p. a. p. (W łod aw a) 2 : 4  ( 1 : 4 .

24,VI. Z aw . o m istrzostw o  D. O . K. IX. Sędzia  
chor. K opjas z P . K. U. P ińsk.
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K R O N I K A .

L eg ja  w arszaw ska  w y jeżd ża  na  n a jb liższą  n ied z ie lę  
do  R ew ia, gdzie zm ierzy  się  z m ie jscow ym  K alevem . 

*

P o lo n ja , m istrz  okręgu  w arszaw sk iego , gra 15 b.m. 
z w ie d eń sk ą  F irst V ien n ą , z a jm u jącą  czw arte  m ie jsce  
w  m is trzostw ie  W iedn ia .

*
O sta tn ie  zw ycięstw a C racov ii n a d  P o g o n ią  i W i­

s łą  św iad czą , m im o w szystko , że d rużyna  ta  je s t c iąg le  
je szcze  na jlep szy m  z esp o łe m  p iłk a rsk im  w  P o lsce ,

*
S zen ajch  (W arszaw ian k a) je s t  dzisiaj b e zsp rz e cz ­

nie  n a jlep szy m  p o lsk im  sp rin te rem , zaś K arczew ski 
(A .Z .S .) n a jb a rd z ie j w szech stro n n y m  le k k o a tle tą  w ar­
szaw skim .

F. VIENNA F.C. W  W ARSZAW IE

F irs t V ien n a  F. C. ro zeg ra  15 b. m. m e -z  ze s to ­
łe c z n ą  d rużyną  K.S. „ P o lo n ja " . S k ład  V ienny: F ischer* . 
H oreys* , H e in le in * , Bulla*, S trand* , K argl*, C hrenka* , 
T rem m l*, Blum *, R aizner* , Pac.ista*. Jako  zapasow i 
p rz y b ęd ą  Ludw ig, W eich e rd , M aslonka, Sch iffm an  i Kol- 
lar. 9 graczy te j d rużvny o zn aczo n y ch  gw iazdką  w c h o ­
dzi w sk fad  re p re z en tac ji A ustrji. N ajznakom itszym  
z n ich  w szystk ich  je s t  lew y o b ro ń ca  Blum, k tó ry  re p re ­
zen to w a ł A u strję  n a  m ięd zy p ań stw o w y ch  z a w o ła  h 26 
razy. B ram ce P o lo n ji n a jw ięk sze  n ieb e zp ie cz eń s tw o  z a ­
graża od  lew ego  łą c z n ik a  H o rey sa , en e rg iczn eg o  prze- 
bo jarza . P o lo n ja  p rzec iw staw i d rużynie  w ie d eń sk ie j 
sk ład  n astęp u jący : B u łanow  1, E m chow icz, G rabow sk i, 
T up alsk i, H am burger, B u łanow  II, L o th  1, G e b e th n e r  I, 
Szm id, C zajkow ską  L o th  II. W  sk ła d z ie  b rak u je  C zy­
żew sk iego , k tó reg o  stan  zd row ia  po  z łam an iu  o b o jczy ­
ka n ie  p o zw ala  jeszcze  na  u czes tn iczen ie  w  grze.

C iekaw y ten  m ecz śc iąg n ie  na  bo isk o  n iew ątp liw ie  
n iew id z ian e  d o tą d  tłu m y  p u b liczn o śc i,

KRONIKA ZAGRANICZNA.
W yścigi m o tocyk listów , rozgryw ane o p u h s r  l’U. 

M. F. we F rancji d a ły  rezu lta ty :
N a 456 kim. zw y cięzcą  z o s ta ł  W h alley  (D ouglas), 

o s ią g a jąc  czas 4 godz. 30 m. 30 sek.
Na 273 kim . p ierw szym  p rz y sze d ł D arison (L eris) 

w cz. 3 godz. 17 m. 29 sek .
N a 365 kim. — L o ngm an  (A. J. S ) w  4 g. 01 m. 

29 sek.
L e k k a  atletyk a  R ozgryw ki lek k o -a tle ty c z n e  p o ­

m iędzy F ran c ją  a B elg ją  p rzy n io s ły  ca łk o w ite  zw ycię­
stw o francuzom . W szystk ie  p ierw sze  m ie jsca  zdoby li 
francuzi. B elgow ie m usieli się zad o w o ln ić  d rugiem  
a n aw et trzec iem  m ie jscem . 1 ep sze  r >zultaty o trzy m a­
no: w skoku  o tyczce :, 3 m. 70 cm .— V au th ier; rzucie  
dyskiem : 41,50 m tr.— B erenger; w  b ieg u  na  400 m tr.—

F e ry — cz 51” 1Z5; skoku  w  da l: 6 m. 70,5 cm .— Guezille* 
W  in n y ch  p u n k tac h  re zu lta ty  s ła b e

W iedeń . Sportclub zd o b y w cą  puharu. W  rozstrzy  
ga jącym  sp o tk a n iu  o p u h a r zw ycięży ł W ien er S p o r t­
c lub  b iją c  W ack er 3 :1 .

M istrzostw o W iednia  z d o b y ł w  ro k u  b ieżący m  
R ap id , m istrzostw o B udapesztu — M. T . K

B oks. M ascart zw ycięży ł kouk-auFęm  M ike M ac 
A dam ; P an ch o  V illa  zw y cięży ł Jim m e W ild e a .

9.7 (P a t.) . Z aw o d y  p iłk i no żn ej p o m ięd zy  lw ow ­
sk ą  „Pogonią** a  k lubem  sp ortow ym  „ H ask “ w  Z agrze  
b iu  zak o ń czy ły  się  zn aczn ą  p o ra żk ą  lw ow ian  6 :1  (5 : 0).

IGRZYSKA W  G ÓTEBO RG U

U rząd zo n e  p rzez  S zw ecję  igrzyska sp o rto w e  w Go- 
te rb o rg u  m ia ły  być o s ta tn ią  p ró b ą  p rzed  p a ry sk ą  obm - 
p ja d ą  r. 1924.

W  ig rzy sk ach  b ra ły  u d z ia ł p ró cz  Szw ecji, N o rw e ­
gia, F in lan d ja , E sto n ja , N iem cy, H o lan d ja , Szw ajcarja , 
A u strja  i W ęgry.

Z  w yników , k tó re  do ty ch czas dosz ły  do naszej 
w iad o m o ści — m ożna w n io sk o w ać , że  p rzy szła  O lim ­
p ia d a  p rzy n iesie  b a rd zo  w ie lk ie  n iesp o d zian k i. W  b ie ­
gu n a  800 m tr. szw ed  Jo h an sen  o s ią g ią ł  F57’5 sek . 
p rz ed  znanym  W arszaw ie  h o len d rem  P au len em  (1 ’57’9 s.)

W  dal sk acze  fin landczyk  T u llo s 7,3! ,6 cm , szw ed 
A brah am so n  7,13 cm. B ieg 5000 m tr. w ygryw a szw ed 
W ida 15:15:3 sek . W skoku  o ty ce  no rw eg  H off p o ­
p raw ia  sw ój re k o rd  św ia to w y  z 412 cm. na 420 cm.

F in lan d czy cy  b iją  re k o rd  św ia to w y  am erykanów  
w sz tafec ie  4 X I 00 m tr.,r p o p ra w ia jąc  czas o u łam ek  
sek u n d y  (42’2 sek).

W idzim y z tego , że w Paryżu  o d b ęd z ie  się zac ię ta  
w a lk a  o m istrzostw o  św iata.

W ych. fizyczne p o  w o jn ie  p o ro b iło  tak  w ie lk ie  
w e w szystk ich  k ra ja ch  p o stęp y , że u p a d ek  is tn ie jąc y ch  
do ty ch czas rek o rd ó w  n ie  u lega n a jm n iejszej w ątp liw o śc i.

W G o teb o rg u  n ie  u czestn iczy li je d n a k  n a jlep s i za ­
w o d n icy  A m eryki, F ranc ji, A nglji, W ło ch , ( z ec h o s ło - 
w acji i Jugosław ji; ich  w yniki są  do  dziś ta jem n icą .

P o b i cie  am ery k ań sk ieg o  rek o rd u  na 4 X  100, p o d ­
n iec i n iezaw o d n ie  lek k o -a tle ty c z n y  św iat am erykańsk i 
do  n ow ych  w  tym  k ieru n k u  w ysiłków . W idz

O S O B I S T E
P. r tm . A d a m  M ryc  o b ją ł  z  dn. 10  

b. m . fu n k c ję  z a s tę p c y  r e d a k to ra  
„ S t a d j o n u “ , z  p ra w e m  p o d p is u  
w s z e lk ic h  a k tó w  re d a k c y jn y c h  w /z  
a ż  do  o d w o ła n ia .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y
W. O. Z. P. N. i W. O. Z. L.-A.

K om unikat Z arządu W .O .Z.P.N . z  dn. 20.VI. i 26.VI.23.
0  Z d y sk w alifik o w an o  na  p rzec iąg  6-ciu m iesięcy  

p . C zecha  za  rzu can ie  oszczerstw  na  v ice -p rezesa  W.
O. Z. P. N. p. S trze leck ieg o .

2) P rzy ję to  p isem n ą  rezy g n ację  p. kp t. G lab isza  
z u rzęd u  p rz ew o d n ic zą ce g o  W ydziału  G ier, a  zarazem  
uch w alo n o  w yrazić  p . kp t. G lab iszo w i p o d z ięk o w an ie  
za k ilk o le tn ią  o w ocną  p racę .

3) Na p rz ew o d n ic zą ce g o  W yd zia łu  G ier k o o p to ­
w ano  p. P io tro w sk ieg o  S zczepana .

4) P rzy ję to  p ise m n ą  rezy g n ację  p. S trze leck ieg o  
z u rzędu  v ice-p rezesa .

t

5) U chw alono  zw o łać  N adzw yczajne  W alne Zgro" 
m ad zen ie  W .O .Z .P .N .  na  dz ień  14-go lip ca  1923 r* 
o godz. 18-ej w lo k a lu  P. K. 1. O. (W ie jsk a  11) z n a ­
s tęp u jący m  p o rz ąd k iem  dziennym :

a) o d czy tan ie  p ro to k u łu  N ad zw yczajnego  W alnego  
Z g ro m ad zen ia  W. O . Z . P N.

b) w y b ó r v ice -p rezesa  Z arz ąd u ;
c) sp raw a K om isji T rzech ;
d) w o ln e  w niosk i.
6) P o ru czo n o  p ro w a d ze n ie  se k re ta rja tu  w c iąg u  

m iesięcy  lip ca  i s ie rp n ia  p. L an d  .uowi E dw ardow i 
w k tó rych  se k re ta r ja t  będ zie  czynny  w  śro d y  o go­
d z in ie  6 —8.
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lA B P yićA  BROM SIECZNEJ

^ bG.BOROWSRL J s

LE S Z N O  2 7 .

WILEŃSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK LEKKO-ATLET. 

w dniu 17 czerw ca  r. b. uznał „STADJON“ za swój 

organ oficjalny.

Kom unikat z W alnego Zebrania C złonków  
W il. O.Z.L.A. z dnia 17 b. m.

R ep rezen tow anych  b y ło  8 tow arzystw . Po od ­
czytaniu  p ro to k ó łu  z osta tn iego  W alnego Z ebran ia , 
a następ n ie  po zdaniu sp raw ozdan ia  z dz ia łalnośc i 
W il. O .Z .L -A . (ref. por. K aw alec) i uzupełn ien iu  sp ra ­
w ozdania  danym i kasow ym i udz ie lono  by łem u Z arzą ­
dow i absolu torjum .

U chw alono:
1) Z akres dz ia łalnośc i W il. O .Z.L .-A . obejm ow ać 

będ zie  ziem ię w ileńską  w raz ze S tarostw am i: G ro d z ień ­
skim , L idzkim  i B iałostockim .

2) W ybrano Z arząd  W il. O .Z .L .-A . w n a stęp u ją ­
cym sk ładzie: p łk . T okarzew ski M.—prezes, por. T . K a­

w a le c — w ice-prezes, p p o r. G łow acki — skarbn ik , por. 
D obrow olsk i—sekretarz, por. M innicki. kpt. Przybylski 
kpt. S łow iński, p. Bankiew icz, p. B artoszko, p. Ma- 
rjenbras.

3) Do Komisji R ew izyjnej pow o łan o  prof. U. S. B. 
A leksandrow icza, p łk . H ab ich a  i p. L inow skiego.

4) U chw alono uznać za o ficjalny organ W il. O. 
Z . L.-A. w arszaw ski tyg. sport. „S tad jo n “.

5) U chw alono naw iązać k o n tak t ze szkołam i.
6) U chw alono zw rócić się z gorącym  apelem  do 

w szystk ich  T ow arzystw  Sportow ych  W ileńszczyzny 
w spraw ie  upraw ian ia  p rzez  nie lekk ie j atletyki.

7) P o czyn ien ia  sta rań  w spraw ie u rządzen ia  b ieżni 
na  bo isku  na  P iórom oncie .

OD REDAKCJI
T. K. Wilno—Prosim y o „L isty z W iln a“, obrazu ­

jące  ca ło ść  życia sportow ego . S p raw ozdan ia  z m eczów  
jaknajk ró tsze ,

CENY OGŁOSZEŃ: W iersz nonparelow y—jednoszpaltow y 1200 mkp. W  tek śc ie  o 50°/0 drożej 

Prenum erata w lipcu  12,000 mk. Prenum eratę prosim y w p ła c a ć  na konto czek ow e P. K. O. Nr. 7498-

W. ROKOSZ wykonuje sportowe zdjęcia fotograficzne. . Redakcja rękopisów  nie zwraca
T ło czo n o  w  drukarni M. S. W ojsk, P rze jazd  10.
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